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Front Denlkina przerwany.
Europa środkow a otrzyma kredyty!
0  samoobron? dospadarczą J 

L w u w a .

Lw ów, 8. sfyczuia. 
(3p.) N e  jest >rzeczą przypadkową, iż coraz 

częściej słyszy się zdanie o potrzebie obmyślania 
= J- ów d a utrzymania Lwowa na poziomie 
miastu, tętniącego życiem ikukurafciem, a zwłasz­
cza gospcdarczem. Dowodzi to b<nv em, iż niebez­
pieczeństwo obniżenia poziomu mia>s*a, kurczenie 
się jego razmiairów i żywotności, istn eje. Nie 
trudno s‘ę zresztą dosznkać .przyczyn tych obaw. 
Znaczenie miasta jako stolicy b. Galieyi za‘ raca 

coraz bardziej; aigendy administracyjne, które 
spełniane będą we Lwowie, zirmtiejuzać siię będą 
prawdopodobnie sk ulikiem pr o jektow auiego ncwe- 

pcdżiałii admiinis.racy nogo0 P©Md na woje­
wództwa, których na berytoryum Małopolski ma 
oyć trzy. Pozom  kulturalny oibniża się również 
widocznie; odgrywa w  tern nhpctś ednią rolę a- 
frakcyc nowych cenfcr żj-cia kulturalnego, jnk 
warszawy, Poznairia i W ina. A  wresze e życ.e 
B03Podarcze wsohodtriej połaci kraju naszego u- 
* “ uje pod względem Mińenzywnaści i stopnia roz- 
^o.u daleko pozostałym dzielnicom Polski, które, 

to ;<aik Poz.nańsk'e nie uległy zrószozen u wo- 
etinętpu, czy to, jak b. K.'ó estwo bardziej są u- 

Przemy&łowi-cpe; ustępuje im tembardziej, iż od- 
5! *̂'e oJ swego naturalnego terenu zbytu, od 

Schodu, nie maja w tej chwil możności należy 
te? » rozwoju.
. _Skutki opisanego staroć rzeczy są już dziś, a w  
Szłfi(.2f  w ię*iszei m i^ze mogą się stać w $>rzy- 

bardzo niekorzystne. Nietylko, że n?e 
bywają nam większe trusty*!-ty handlowe, 

na',C;nyS Ĉ 'Ve * finansowe, cle przeciwnie poczy- 
^ ' i  one ubyw?ć. Poważniejsze banki np. 
y  Przemysłowy ogłaszają, i  przenoszą się do 
tjinE iS f*? ' rn™'0' pole dzidłania ograniczone 
slv+t Skutkiem znacznie większej ilości im-
Kró & P  wylc^’ dawna na terenie b

-'twa działających. Przedisiębiorrwa nafto­
li a w  i :ID‘ Nafta“ , pawsta.'e przed woj-
, e Lwowie obecnie w nowej formie rocpoczę- 
. . ^ .p a ln o ś ć  w Warszawie. Przykładów 
., . rnoznaby mnożyć dostatecznie, efekt ich zaś 

Lwowa jest dość deprymujący.
. ^ 1"u basow i rzeczy należy się przeciws*a- 

udlczuwa to wielu, nie umiejąc na razie podać

Front Deniklna przecięty na dwie części!
Czerwona drma dotarła do brzegów Morza Czarnego!

Wisdeó, 8. stycznia. 
(Te1 et.) (u) Z Moskwy iskrowo dor.oszu 

Czerwona ;«rm;a za5ęła na brzegu Morza Czarne­
go ważny port Marjupol. Nieprzyjaciel w popło­

chu uciekł na okręty. Przez zajęcie Marjupoła 
front denił Ińsk! został przecięty na dwie części 
między któremi istnieje jedynie komun kacy a o. 
kręto wa.

A m  a sow acka zbliża się do Żm erynki!
Lw ów, 8. stycznia, jlona od Żmerynki i posuwa się ciągle dalej

Osoby przybyłe z Żmerynki opowiadają, że.zachód 
armia bolszewicka jest zaledwie o 20 wiorst odaa-

FASTÓW  —  RLINA-
Wiedeń, 8. sitycznia.

(Te'ef.) (u) Z Moskwy donoszą: ras'ów  po kil- 
'kakrotnem przejściu z rak do rąk przedstawia 
i  kompletny obraz zniszczenia, sklepy i składy zra- 

iow 2 .ne. Ludność ze strachu pouciekała do sąsied­
nich lasów.

JAPONIA W YSŁAŁA ZNACZNE SIŁY DO 
IRKUCFA.

Wiedeń, 8. stycznia 
(Telef.) (G) Z Rotterdamu donoszą: Z Tokio 

nadeszła wiadomość, że Japonia wysłała znaczne 
siły zbrojne do Irkucka, ceimn poparcia Kolczaka 
w  jego walce 4  ^(ószewlkami.

Rumunia mDbili u 3 się pr-3clw  bolszewikom!
Wiedeń, 8. stycznia. 

(Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: tV Rumunii 
zarządzono mobil.zacyą kHku rucz?Ukuw, celem

Gbsadzenia granicy i wzraocnierla garnfionÓT . — 
Rumunia przygotowuje s.ę tanie ao ewcutuaiac 
walki z bolszewikami

o  o b w o ł a n i e  Kr ó l e s t w a  w t o s k ił g o  
c e s a r s t w e m .

Wiedeń, 8. stycznia,
i (Telef.) (G) Psma genews{<ie donoszą z Rzy- 
'mu, że przeważajoca liczba senatorów i posłów 
jrozwinęła, silną agifjacyę za obwołaniem królestwa 
włoskiego cegarstwem. Ni*ti na raz e sprzeciwia 

[się tej agitacyi, kitóra zdatlLOin jego nie przyczyni 
się do skonso idowan a wewnętrznych stosunków 
; we Włoszech, a może wywołać nieprzyjazń koaii- 
cyi do Włoch.

gielskiej odbędą się w  tym miesiącu manewry flo­
ty angielskiej na Atlantyku i morzu Sródziemnem.

Do wiadomości powyższej dodają, że mane­
w ry owe nie maja mieć znaczenia politycznego, a 
tylko mają na celu badanie .problemów laktyczno- 
5tiałegieznych na morzu Sródziemnem. Z tego je- 

I dnak komentarza wynika wteśnie, że może to być 
zwrócone przeciw Włochom,

d a lvy  na stionicy 2-giej).

DEMONS TRĄCY A FLOTY ANGIELSKIEJ.
j Lugano, 2. stycznia.

(Tel. w ł.) W e Wło*zeCft wywołuje wielkie po- 
■ ruszenie wiadomość że na rozkaz adtmiraiicvi an-

W YBORY PREZYDENTA FRANCYI 17 brn.
Paryż, 8. stycznea. 

(PAT.) (Havas). Rada ministrów wyznaczyit 
wybór prezydenta republiki na 17 btu.
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Jedynie formy podjęcia obrony pnzieciw Wlturalire- 
rou 1 gospodarczemu wyjałowieniu Lwowa. Obro­
tna prżytem posiada w  a*rsenailie swych środków 
poważne atrgitmenta, jaikoto iniezwykie żywo roz­
wijający się naftowy r<uch terenowy, zapowiada­
jący zanteresowamie świa4a m szą ziemią w zwią­
zku z rosnącem znaczeniem ropy jako siły popę­
dowej, dalej drzewostany lasów wschodniio-gali- 
cyjskich i urodzajność gleby podolskiej, a wreszcie 
sąsiedztwo ze Wschodem, które w  oliźszcj. czy 
óalszei przyszłości —  za.eży to od czynników na­
tury poi tycznej — dać musi Lwowu stanowi­
sko emporyuim handlowego. Skoordynowanie atoli 
wysiłków, zmierzających do wyzyskania tych o- 
koliczności, wymaga crgaindzacyi tych wszystkich 
czynników, które w rozwoju gospodarczym Lw o­
wa i wschodnich kresów są zainteresowane, tych 
dalej czynników, które mogłyby swemi fachów e- 
mi wiadomościami i swym sżerszym widnokrę­

giem pchnąć sprawę przysatoścł na tory pożądane. 
Do tych ostatnich należą: Izba lu rdow a i prze­
mysłowa Magistrat m. Lwowa, Towarzystwo po­
litechniczne i inne. Myśl tę poruszono onegdaj na 
kouferencyi, odbytej w  Izible handSowej i przemy­
słowej, w  związku z orgcmizacyą naftową,, która 
również grozi ommięciem Lwowa. Sprawa jes* 
ważną, problem brudny — gdyż chodzi o przysto­
sowanie istniejących przedsiębiorstw, mstytucy' 
ifep. do nowych zadań —  a zadanie bardzo wdzięcz­
ne. To też apelujemy do naszej inteligencyy, do ku- 
piectwa i przemysłowców, do sfer finansowych o- 
raz do władz 1 towarzystw, których działalność i 
stosi-mki ekonomiczne obejmuje, by myśl organi- 
zacyi dla obrony stanowiska gospodarczego Lw o­
wa w swte ręce ujęły. Przyczynią się tem walnie 
do podniesienia ekonomicznego kraju i państwa.

Nadw iślańska oryentacya Rosyi.
Znaczenie artn’ł polskiej. —  Rekompensaty teryt oryaltie. O Litwę, Białoruś i Wołyń. Wspól­

na akcya polsko-rosyjska przeciw bolszewikom* —  O sankcyę konstytuanty.

storycznej Polacy stawiają obecnie, gdy na po­
rządek dz erniy wypłynęła

sprawia udzielenia potn°cy Rosyl 
W  sprawie tej trzeba podkreślić dwa mo­

menty: zasadniczy i .praktyczny. Jeśli .na teryto- 
ryiach spornych są przestrzenie, zaludn one w

t a ó w ,  8 . s t y c z n i a ,  

t a m cW  jednym z ostamch numerów rady­
kalnych .,Odessk'ch Nowost ej“ znajdujemy 
artykuł, który stwierdziwszy, iż żadna z do­
tychczasowych „oryentaCy“ nie dała real­
nych rezultatów* powiada:
(zet) W  takiej sytuacyi perspektywy w sfero- większości przez Poaków, a chcą przyłączyć 

nę W isły są na czasie. Czy nie należałoby tedy s ę do Polski, to n e możnaby przeciwko temu 
zwrócić się w stronę Polski ? Armia po ska n e  jest, protestować, zarówno z punktu sprawiedliwości.
oczywiście, armią angielską ani niemiecką, lecz 
mimo to

przedstawia znaczną siłę,
C ezy ona tókasettysięcy ludzi, dobrze w yćw i­
czonych, odzianych i uzbrojonych. W  lecie udo­
godniła swoją siłę przez zajęcie ogromnej prze­
strzeni aż do Smoleńska. Jeżeli można poważnie 
rozpatrywać sprawę pomocy ochotników serb­
skich, to o ileż cenniejsza byłaby dla nas pomoc 
Polsk', gdyby przyjęła formy realne?

Wszelako w  sprawie tej jest znaczne „a ’e“ ..
Polska nie jawi się w  rok niezainteresowa- 

nego sprzymierzeńca, co zresztą odpowiada w 
zupełności metodom polityki m ędzynarodowej.

jak i celowości.
Ale zupełnie inaczej przedstawia się sprawa 

pretensyi polsk:ch doi tych terytoryówi. które są 
mało spolonizowane : których ludność nie chcia­
łaby znajdować się pod rządami polskimi.

Są niemi t Bałoruś, Litwa i Ukraina.
Ale do pytania zasadniczego orzvłącza sie 

kwestya wygody.
Terytorya'ne rozgraniczenie polsfco-rosyjsk e 

może doprowadzić do
wspólnej akcył polsko-rosyjskiej przeciw bolsze- 

w.kom.
Pozyskać pomoc Polaków za cenę ustępstw 

teryloryalnych, poświęcić część dla ocalenia ca-
Za swoją pomoc chciałaby Polska otrzymać nie tości — oto brudna ikwestya, na którą winna od-
tylko* Polityczne i ekonom czne, aie też 

kompensacye terytoryalne.
Tyczy się to Białoruś5, L itwy i Wołynia, t. }. 

tych terytoryów b. państwa rosyjskiego, na któ­
rych wpływ polski był zawsze silny i gdzie obec­
nie żyw ioł po'ski odgrywa znaczną rolę w han­
dlu, przemyśle ■; rolnictwie. Na tych terytoryach 
Polacy tworzą znaczną część ludności miejscowej 
i w  Ich rękach znajduje s ę w ;ększa część mająt­
ków. Niektóre miasta są centrami kultury pol­
skiej, która słą  tradycyi rozprzestrzeń a swój 
wpływ na całą Białoruś, Litwę Ljpzęść Ukrainy.

Dawne swoje żądania odbudowy Polski hi-

pow edzieć obecnie Rosya.
Bardzo możliwe, że w tej sp.raw!e  pod wpły­

wem ostatecznej komeczności w  najbl ższej przy­
szłości zostaną powzięte decyzye. Bez względu 
na swoją treść mogą ore być uznane za ostate­
czne tylko wówczas, gdy otrzymają sar.keyę go­
spodarza Rosyi — wsgeohrosyjskci konstytuanty.

Okazuje się stąd, że Denilkłn n ema prawa an1 
pełnomocnictwa do zawarca umów. tyczących 
s ę byłych kresów zachodnich państwa rosyj­
skiego.

K a b in  B ro n s te in  i sy n  jegD  T ro cR ij.
Delesacya żydowska u Trockiego- —  Jak syn powitał ojca? — Straszliwe oskarżenie ojcowskie. — 
„T y  gubisz swój naród!1* —  Trocklj piwa na żydów. —  Raczej byłbyś chrześo ianlnem, niż ateistą!— 

Klątwa ojcowska. — Nim mnie przeklniesz, ja cDblj powieszę!

Lw ów, S. stycznia 
W  socyal-rewoiucyjnym dzienniku „Swo- 

bodtiaja Rossija** opowk da de Buzim o 
gwałtownej scenę, jaka zeszła między* oj­
cem Trockiego rabinem Bronsteimem, a jego 
synem Trockim, zapewniając, iż w słow.ch 
jego niema żadr.oj fantazyi:

.zet) Działo się to z górą przed rokiem. Do 
Moskwy przybyła z Rosyl południowej żydowska 
delegaeya dla rokowań ? Jykt torem Trockim z 

powodu niebezpieczeństwa, zagrażającego lud­
ności żydowskiej dzięki działalności wodza bol­
szewickiego. Delesacya włożyła na ojca Trocke- 
go, rabina Broostena obowiązek rokowań z sy­
nem przy pomocy dwu rabinów, Jacy zgodzili się 
mu towarzyszyć.

Do przepysznego gabinetu Lwa Trockiego

wszedł stary służący — po bo!szewieku — towa- 
rzysz-kuryer.

— To w  rzyszu-komtearzu, wasz ojciec przy­
jechał. Tam czeka...

Trocklj podnosi głowę, schyloną nad papie­
rami:

— Pow ’edz, że może wejść.
Do gabinetu wchodzi starowina o biblijnym 

wyglądzie, rabin Bronstein w towarzystwie dwu 
żydów w szatach r-binaokich.

—  Pokój z tobą, mój synu —  skłorił sle poda­
jąc rękę stary rabin.

— Jak s'ę masz — rzuca Trocki] nie odwra­
cając głowy —  mów prędzej, c - ^ o  ci trzeba. 
Nie mam czasu...

—  Synu mój — zaczyna rabin, usiadłszy na 
krześle, —  przysłała mnie do ciebie nasza dele^a-

cya żydowska, bym ci powiedział, że swoją dzia­
łalnością popychasz nas do zguby. Opaimięt-j się!

Jesteś żydem i dia narodu swego winieneś 
zmienić swoją politykę, 

lub ustąpić, gdyż gromy Jehowy gotowe za cidtue 
paść na cały naród. Przeciwstawisz nam zmęczo­
ne mi- sy narodu rosyjskiego... Oskarżają nas o 
wszystkie nieszczęścia, którym jesteś winien : 

fwoi komisarze. Lud wini nas o grabieże, strace­
nia i rozstrzelam-a, dokonane na pod: ta wie two- 
ch dekretów... Mówią, że chcemy zbudować w 
Rosyi Syon. Synu mój, "nowy grozi nam rzeź. 1 
to ty —

żyd — gubisz swój nor ód!
Czybż r.re na nasze głow y padnie krew, prze­

lana przez ciebie! Czyż my, uczciwi żyd?: winni 
resteśmy nieszczęścom Rosyi? Czyliż mamy od­
powiadać za to, co wyprawiasz ty i twoi komisa­
rze?

W idoczno Trockiemu znudziło się słuchać 
wyrzutów ojb więc zagadnął:

— Boicie sę  pogromów? Ich nie będzie. A  de* 
legacyi twojej powiedz,

że na nią naplewat1!
Rabin Bronstein wzdrygnął się, jego oczy roz­

szerzyło zdziwienie. Ale w  sekundzie opanował 
się, groźnie wyprostował się przed siedzącym za 
biurkiem synem.

— Synu mój, mówiłem z tobą, jako członek 
delegacyi żydowskiej. Wysłała mnie myśląc, że 
ty pamiętasz piąte przykazanie i posłuchasz swe­
go ojca. Teraz będę mówić z tobą, jako twój oj ci et 
i jako rab n, sługa boski, A  zatem słuchaj:

Nła przestrzegasz 10 przykazań Molżesza!
Wyparłeś się Bosa, stworzyłeś sobie z:miast 

niego baJwar.a i — składasz u stóp jego tysiące 
ofiar, wzywasz imienia boskiego nadaremnie, nie 
przechowujesz sab-tu. n!e czcisz ojca swego, za­
bijasz, cudzołożysz i uczyz innych tego, świad­
czysz fałszywie przeciw swemu bliźnieniu, uczys? 
wszystkich pożądać dotnu, bydła i mienia bliźnie- 

o  swego. Poniewierasz wszysfekie przykazani* 
Jehowy! A  za to J-ehowa porazi cię gromem gnie­
wu swego! Było mnie, staremu słudze bożemu le­
piej

widzieć syna swego chrześcijaninem, nfi
bezbożnikiem!

— Czyś ty zwaryowaL stary? — odparł Tro­
cki]. — Co ty rumie straszysz swoim Jehową? 
Wiedz, że nie jestem żydem, lecz internacyor.ali- 
stą. Możesz powiedzieć to całej waszej deleg1 cyi.

Ręce rabina Bronsteina mimowolnie podnio- 
?ły  się w górę ku niebu:

— On wyrzeka się swego narodu! Słyszysz. 
Wszechmogący?... on wyrzeka się Ciebie i swego 
narodu!

— Ależ nie krzycz tak — niecierpłiwie przer­
wał mu Trockj.

Starzec groźnie wyprostował się, oczy jego 
gorą gniewem starych proroków:

— Po raz ostatni mówię ci: opamięta] się* —
tub

przeklnę clę swojem ołoOwsklem I rcbinacklem 
przekleństwem.

Trocikii rówmeż wstaje i staje naprzeciwko 
płonącego gniewem starca. Wzrok kh krzyżuje 
się* Nagle uśmiech drga w tworzy Trockiego: 

Zanim mnie przeklniesz, powieszę cię!
Syn zwyciężył. Audyencya skończona. Rabin 

Bronstein wychodzi zgarbiony z nizko spuszczony 
głową. U progu strząsa pył ze swo'ch starych nóg. 
Dwaj towarzyszący mai rabini postępują za nut' 
w grobowem milczeniu.

NAD1U9I*!*.
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»Upe‘noletnien e“ czyli „venia ae- 
ta t‘s“ wedle nowej ustawy.

Upełnojetnlenlo. — Kuratela. — Istota upełnojc- 
Ł ie nia. — Jego rodzaje. —  Dwie zmiany w nowe] 

ustawie

Lwów. S. stycznia

\V poprzednim artykule „O .pełnoletności we­
dle dawnej i nowej ustawy" — wskazałem na to, 
żc wskutek absolutnej niemożliwości ujęcia przez 
stale normy ust wowe różnorodnej masy przj - 
pauków mdywidu; lnych. nieuniknione są wypad­
ki nicpokrywania się pełnoletności f.zycznej z pel- 
noletnośeią w  znaczeniu prawne nf i że ustawa, tak 
dawna, jak nowa wiprowadza możliwość korrek- 
tury tyoti odchyleń.

Tę nadaną przez ustawy możność usunięcia 
różnic między wcześniej za.stn.ala w  szczegól­
nym wypadku doirzalościy zupełną, czyli, tzw. 
Pelnoletniością w znaczeniu fizycznem, a ogólną 
normą, sankeyonującą niejako prawnie tę pelnołe- 
tność dopiero z chwilą os!ągnięc‘.a pewnego wie­
ku, to wyrównywanie w  indywidualnym wypad­
ku pełnoletności fizycznej i prawnej jeszcze przed 
ukończeniem przepisanego wieku nazywamy ,u- 
pctnoletoienlem“

Oczywiście możliwe są t?KŻe w yp : dki wręcz 
przeciwne, a mianowicie: dana osoba wskutek
pewnych defektów, czy to fiz 3 rcznych, czy to u- 
mystow yoh nawet po ukończeniu wieku przez u- 
stawę do osiągnięć a pełnoletności przepisanego 
(a więc lat 24 wedle dawnej, z  i  lat 21 wedle no­
wej ustawy) nie jest w  starkę sama załatwiać 
swych spraw i potrzebuje jeszcze koniecznie p< - 
mocy, względnie zastępstwa ze strony powoi - 
ny-ch do tego osób innych. Ko-rrekmra niewspół- 
mierności .pełnoletności fizycznej i prawnej w  te­
go rodzaju wyptdkadi niedorozwoju fizyczneg 
i umysłowego osoby wskutek pewnych ułomności 
należy do dziedzhy przepisów o kurateli i opie­
ce, które normują prawne zastępstwo dla tych 
ntedojrz: łych mimo osiągnięcia wieku pelnoletno- 
■ści osób. s

W  mniejszym .artykule chcę się za i ad jedynie

JAN STIJR.

3 i. z. „sEiiluznalui" M a
Lw ów , 8. stycznia.

Mówi się w ’e’e o „scen czności" dramatu, 
n!e określając bl.żej kryjącego się pod tym zwro- 
tem pojęcia. Stąd powiedzeń i  na Pozór rzeczo­
we i słuszne, zawierają już w  samem zależeniu 
Przyczynę przyszłych błędów . tmeporozujn -eń. 
Nawet niezbyt bystry obserwator spostrzeże, że 
W zwyż wyńfenionego zwrotu o „sceniczności" 
“ żywa się po dziś dzień w znaczeniu po-dwójr.ein 
1 wcale n;e. wspólm ern-em. OŁoż słowo „scen - 
czność" oznacza niekiedy budowlę sztuki, oćpo- 
W ndająeą najzuęełnej- dzisiejszej maszyneryi te- 
atralnej, pcz nrcow, na którym stanęła pomysło­
wość reżysery , uzależniona od rozwoju techniki. 
N-e mierzy się jej jednak Pomysłowością Reiit- 
'“ ardta lub Stanisławskiego, ale typem prze:ęt- 
fly ni teatrów „zdrowych i normalnych". Jeśli 
więc wystaw eu e jakiegoś dramatu da się usku­
tecznić bez nadzwyczajnych trudności, spowodo­
wanych faktem, że wyobraźnia autora przekro­
czyła gran cę zakreślone przez sprawność prze- 
cętnej maszynoryi teatralnej, przyznaje się sztu- 
cei »scen':czrość", który to przydomek, jakoby 
?z achecki, podnosi ją dccero do rzędu dzieł 
•,rdzennie" dramatycznych, o czvstej, rasowej, 
nieskalanej krwi.

Że tego rodzaju postawień e kwestyi jest z 
£ri 'tu fałszywe, rzecz prosta. N e  określa bowiem 
r^eCf y Vr. Samei sobie i dla s:ebie, jako jednostki 
c<d rnnych nirzależnej, jeno, by ją zdefiniować, 
używa Pomocy z zewnątrz. N e  uwzględnia po- 
na' 0 ici Istoty — stałej, jeno powołuje s'ę na 
cęc y  przypadkowe 1 — zmienne. Powie ktoś, że 
skcro mowa o scęniczności, musi się wziąć P-od 
uwagę stosunek do sceny. Bez wątp epla, ale

wypadkami pierwszej kategoryi, to jest upełnole- 
tnieniem

Istotę upełnoletnłema określa najtrafniej sama 
ustawa, a-.stępując to siowo często pi zez opisanie 
zwrotem o  .darowaniu wieku", w nauce „venia 
aetatis" zwanem. W  rzeczy samej bowiem nie fes; 
upełno^itniiemu niczcm -nnem, jak darov anietn w 
uwzględnień a godnych wynadk-oh osobom, przed 
ukończeniem Drzepisarego przez ustawę wieku 
.maturalnie" pełnoletnim brakujących wedle usta­
wy la t

Upefnoietnienie to może być całkowite, a
w ięc zupełne oswobodzenie małoletniego z pod 
dotychczasowej władzy ojcowskiej, względnie o- 
piekuńczej, albo też częściowe, to jest tylko do pe­
wnego rodzaju spraw majątkowych, do pewnej 
części majątku i szczególnych tylko zobowiązań 
się odnoszące.

O ile chodzi o sposoby upełnoletnienia, to we­
dle nowej ustawy może ono nastąpić jedynie w 
sposób wyraźny i za intarwencyą sadu, podczas 
gdy dawne przepisy obok tezo sposobu upełnole- 
tnien. a dopuszczały także możność upełnoletrie- 
nia pośredniego, bez interwencyi sądu, drogą czyn 
ności, tzw. „kor.kłudertnych".

Wedle dawniej obowiązujących, a przez nową 
ustawę znieś onych przepisów mógł ojciec (§ 174 
ust. 2. kodeksu cywilnego) bez interwencji sadu 
wypuścić „małoletniego" (a więc tylko syna) z 
pod swej władzy ojcowskiej, t. j. upelroletnić gc 
przez zezwoleń..; — o ile ukończył lat 20 — na 
prowadzenie odrębnego gospodarstwa, a tak sr- 
mo mogła wedle § 252 ust. 2 kod. cyw. władz; 
opiekuńcza konlkludcntnie upeJpiietm ć pozostają­
cą pod up.eką osobę przez wystaranie s.ę dla niej 
o kor.cesyę no prowadzenie handlu lub rzemiosła 
(S 252 k. c. nie czyni? tu żadnej różnicy między 
płcią męską, a żeńską, i nie stawiał żadnej granicy 
wiekn).

Ustawa z 21. października 1919 me zna wspo­
mnianych sposobów konktedentnego upełnolemie- 
ni-łj znosi w  zupełności ust. 2 §§ 174 i 252 k. c., 
natomiast przejmuje sposoby wyraźnego i bezpo­
średniego ujpełnolefiienia przy interwencyi sa 
7. ustępów pierwszych §§ 174 i 252 k. c. zmieni ojac

punkt ciężkości tego stosunku, powinien leżeć w 
obrębe pojęcia danej sztuki, a nie teatru, bo te­
atr istnie e. by mcżna było sztukę widzom po­
kazać, a ne sztuka po to, by teatr dawał przed­
staw enia. T. zn.: nie sprawność maszyneryi te­
atralnej, ale sztuka sama Przez s ę ma o sobie 
decydować, czy jest scenczma, czyli, czy techni­
ka teatralna powinna się o to starać, by doszedł­
szy do p c w ; ego poziomu -sprawność , mogła ją 
publiczności pokazać, czy też powinna techn ka 
z tego zrezygnować, jako, że sztuka nie została 
z myślą o iakcmkolwek scenicznem ucieleśnie­
niu napsana. Zobaczymy w dalszym ciągu 
n niejszych rozważań, że jednym z decydujących 
czyr.n ków, jest owa budowa dr-eła właśn e 
że na pokaz, a nie w  sposób opowiadający „o 
tem co się stało"; owa przemiana postaci fanta­
zyjnych w  dostępną widoow' z wszystkich stron 
rzezbę, i to ożyw  oną, porusza ącą się w praw­
dziwej przestrzeid i mówiącą głosem wychodzą­
cym doprawdy z persi i dochodzącym doprawdy 
do uszu słuchacza. Nie zaś zaklęce treści w obraz 
jed-noptaszczyznowy, illuzoryczny. wyczarowa­
ny słowem autora, opow adającem o czyichś tam 
dziejach.

Zaś co do przyradkowości, iprzyzna chyba 
każay, że nie można pojęc:a, które wrnmo być — 
o il« to możliwe — czemś jaknajbard-ziej trwa­
łem, uzależn ać o-d rzeczy podlegających zmia­
nom zbyt szybkimi, o k.orych się z góry w  e, że 
nastaPić m'Ogą i muszą podobnie, jak p-zed wy- 
na'ażkrem sceny obrotowej, cały szereg utworów 
był skazany na odsądzaną od czci „prawdziwej" 
dramatyczrości, ksążkowość, tak za dodaniem 
tej łub owej śrubki dramatem D„r e^celience sce- 
n cznym stanie się n. p. Wyspiańsikiego „Akrcpo- 
Iis“ lub „L eg ;on", u^stawiony zresztą przed 
laty PTZ-ez teatr krakowski za czasów bajkowych 
Solskiego.

Pozory bezsprzecznej słuszności są nato­
miast po stronie innego znaczenia, które się pod

jednakowoż w  podwójnym kierunku ich b rzm ij 
nie.

Wedle ust. 1. § 174 k. c. mogły „dzroci nawet 
przed ukoitczer.lem lat 24 wy.ść z pod władzy oj- - 
Aowskiej, jeżeli je ojciec za zezwoleniem sądu wy 
raźnie usamowołnił", z-ś wedle ust. 1 § 252 k. c. 
mógł sąd opiekuńczy małoletniemu po ukończe­
niu lat 20 po wysłuchaniu zdania opiekuna, a w e­
dle oko i czności po wysłuchaniu zdania mjibłiż- 
■izych krewnych, brakujące do rełnoletności lata 
darować i uznać go za pełnoletniego".

W  myśł § 266 patentu niespornego wydawał 
sąd w tych wypadkach po imrzedirrem zb.. daniu, 
czy wniosek na -upełnoletnienie jest dla upełnole- 
tnić się mającego korzystnym, dokument upeli.o- 
letnienia.

Nowa ustav’a wprowadza tu dwie zm’aiiy: Po
pierwsze, może wedle art. 2 i 4 nowej ustawy, u- 
pełnoletnien. e dzieci, zostających .pod włodza 

ojcowska, wzelędnie pupilów z pod władzy opie­
kuńczej — nastąpć . po ukończeniu lai 
18, a więc ustawa z 21. października 1919 wpro­
wadza, o ile chodzi o  dzieci, zostające pod włccizą 
ojcowską, nieznaną § 174 k. c. granicę wieku, na­
tomiast oo do pupilów przesuwa ta ustawa usta 
no wioną w dawnym § 252 k. c. gr?nicę wieku 21 
lat na lat 18.

Powtóre wymaga nowa ustawa ponadto je­
szcze „przyzwolenia" małoletn ego.

Ta ost-tria zmiana ma na oku ochronę mał - 
letniego, a to  przez zapobieżenie ew ent-ualnemu 
przedwczesnemu upetnoletnienilu, któr-eby łeżuiło 
możliwie nie w interesie jego własnym, lecz w ‘d- 
teresie jego dłużników, iuib też opiekunów, chcą­
cych zrzucić z siebie niemiły im ciężar opieki.

Wszystkie postanowienia nowej ustawy tak o 
oełnoletności, jak i o upelnoletnleniu doznają ście- 
hreric przez art. 5 tejże ustawy o tyle, że nie 
mają one zastosowania- w  tych wypadkach, „w  
których wola \yyraźnie objawiona w akcie zdzic- 
łanym przed czasem wejścia w  życie niniejszej u- 
stawy uzależn ła- nabycie, przeniesienie, utratę, o- 
tramiczenie pewnego prawa lub zobowiązania od 
ariggnięcia fizycznej ^pefnoletności".

Tufc. j słowo „fizycznej" należy inteupretować 
w  rozumieniu i du-ohu dawtrejszych czasów, kię-

wyraz „scenicziność" podsuwa, a które zwęza jej 
po.e d-o pewnych, raz na zawsze tych samych, 
ścisłą regułą a la Bo 1-eaiu ujętych rozmiarów. Żą­
da mia-nowice od- szi-ulki — akcyi. PoJ słowem 
tem zaś, rozumie u&tcsumkowaue wzajemne róż­
nych Iudi.1 do s ebie (ludzi pokazanych na scenie), 
u -gające coraz to innym przeobrażeniom, lub też, 
pozostający w  ciągiem stadyu-m rozwojowem 
stosunek człowieka do samego siebie.*) (NajsU- 
ń ej podkreślone u t. zw. „bohatera". N. p. — 
„Hamlet"). Siosunki te jednak i ich w efcuista 
płynność, muszą się objawiać na zewnątrz l to 
n etytko w słowach, w mowie i w dyalcgaćh o 
-n ch, lecz stokroć dobitniej w  n ©ustających, chy­
ba że na chwilę wypadkach, które z jednej stro­
ny są wyrazem zmian zaszłych w  Janem usto- 
sunkowan u danych osób do siebie, z drugiej na­
tomiast są dalszych perypetyi zewnętrznych — 
-przyczyną. Mówiąc popularn e: na sceire musi 
jS(ę coś dziać, i to w  pewien sposób ciągły, nie 
dopuszczający zbyt długoarwulej stagnacyi, obra­
zów żywych, 'którym towarzyszą ilustrujące je 
słowa, ani też zbyt obszernych niedociągnięć łą- 
czn kowyoh w toczących się dziejach. Owe zda­
rzenia, na 'które -patrzymy, których jestrśmy 
świadkiem, wywołują w nas wespół ze słowem, 
tłćmaczącem ch zw ;ązek i genezę, pewen nastrój, 
który nie jest mczem innem, jak t. zw. współ­
czułem , polegającem na tem, że -ulegamy 
sugges,tyi, dzięki którei ogarnął nas stan, podob­
ny do tego. jakiemu rzekome u'ega:-ą poruszające 
się na scenie fgury. (Ból. Lęk. Oczekiwanie. Np. 
pod kon -c .Wesela" gdy czekamy na ozv'an'e 
się rogu).

ILłok. nast,J

*) Jest to naturalnie przedstaw'tnie istoty 
sztuk in cor.creto. In abstracto chodzi o stosunek 
człow-d- a !-u'b ludzi do- myśli jakfej, lub jakiego 
uczuoia (N ezłomność „Brauda". ,£dypa ‘ wina bs  ̂
winy. „Balladyny" zbrodnia rodząca zbrodn Q etc.J
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dyto dopiero z osiągnę dem 24 r. żyda oscbą *a 
J&t&W 1Icho,dzi| poczynał^ a więc i siku: ki 
prawne pełnoletnośei ćoęrero z ukończeniem lat

24 sie poczynają, czyli o ntJełnoletntenhj wcze- J sznie groble dookoła zamku. Jeżeli poz'om wody
śniejszem w tym wypadku mowy być nie mo+c. podniesie się o kilka centymetrów, sale parte re-

Dr. M. W . Rothięld. I VI7 O '7 0 - m \ l r 1 t T/wffltlO

W i e d e ń  —  u m i  e  r  a !
Straszliwa teraźniejszość. —  Niesłychana drużyzna, —  Zwolna znikają w W.ednfa psy | koty. — 
Jzleci i nfómowlęta ofiara niedostatecznego pokarmu. —  Szerzy się szkorbut. —  Wzrost zasłab­

nięć. — Gruźlica sroży się.

Wiedeń, w styczn u. 
Nietyffiko prasa tutejsza ade i dzienniki francu­

s k i i niemieckie zamieszczają ccraz zęśc ij dluz- 
;ze, Itub krótsze artykuły o ege-n-ii Wiednia. Trage- 
Jya tego miasta, które dogon^wa powoli z literal­
nego głodu, a oo zatem idzie, z chorób, tem isst 
jaskrawsza, że w  fetach wojny w  mieście tem, 
ininno ■rosnącej drożyzny, wrzafo-btajue życie f ruch. 
A dziś, mimo znośnych jeszcze po-zorów, mimo 
przepełnionych kawiarń i res-aniracyi, mimo mar 
s-ki beztroskiego życia, zwycięski głód coraz Ik z - 
nfejsze zagarnia ofiary. Przed okiem ipafcrzącem 
głębiej, śledzącem życie (najszerszych mas, prole- 
'aryatu i stanu urzęd-n ozego, otwiera się bezna­
dziejna otchłań. Teraźniejszość taik jest okropna, 
że czasy, kiedy rząd dawnej monarchii przydzie­
lał racye żywności, które dawniej budziły ndeza- 
dówoleme, dziś wcjpoimna się iz westchnieniem. — 
Dzisie/szy bowiem rząd republiki ausrryackiej 
przydziela tygodniowo na głowę (i najczęściej w 
teoryił;

1 kg. chleba 2*40 kor.
‘ A kg. mąki 1*60 kor.

120 gr. tłuszczu 640 kor.
100 gr. mięsa 8*40 kor.

55 gr. cukru 0‘65 ko
5? kg. ziemniaków 2'40 kc

Oczywista że z tego w yżyć mie można. Trze­
ba teuy ratować się kupując u paskarzy. Oni zaś 
biorą za kilogram chluba 15 kor., mąki 40 kor., 
ziem maków 9 kor., cukru 46 (kor., masła 120 kor., 
tłuszczu 110 kor., mięsa końskiego 60 kor., k!ełba-

sy 'końskiej 70 kor., baraniny 80— 100 kor., woło­
winy 100 ikor., drobiu 85 kOr„ jabłek 20 kor., węgla 
3‘60 kor., cebuli JO kor. JaiJo kosztuje 3—5 koron.

Nic przeto dziwnego, że zwohia znikają w 
Wiedniu psy 1 koty, że ludzie żywtą się strawą dla 
bydła i zaczyna się ponura statystyka, rachująca 
odosobnione na razie wypadki kannibailzmu...

C h o ro b y  założyły sobie tedy stałą siedzibę w 
nEiddunajstkiej stolicy. Zwłaszcza dzieci i nicmo- 
wlęta padają oiiaią n.etk -̂ tałecznego i nieodpo­
wiedniego pokarmu. Szkorbut szarzy się w  s io - 
sób zastraszający, wobec bradou jarzyn i owoców. 
Choroba ta objawia się puchnięciem członków, 
krwawieniem dziąseł, skóry, muszkatów i orga­
nów wfwiniBrzBycm Ratunkiem z>aś jedynym sok 
z surowych jarzyn i owoców.

Sprawozdanie związku kas chorycu Wiednia i 
Ausbryi dolnej za rok 1918, wj^tazuje zwyżkę w 
-porównaniu z rofeem poprzednim o 56*9 proc. Tar 
kże i ofco-lice Wiednia nic pozostają w  tyle. Fło- 
ridsdo.if, Bad en, okfręgi przemysłowe: Gnutrams- 
dorf, Moedling, I .eobersc'orf, a także Wienier-Neu- 
statu, Schwechat, Moed big wykazują znaczni. 
wzrost zasfebńęć. Gruźlica sroży się niebywale. 
Trafia na wdzięczny grunt. Głód i wyczerpanie 
wojną, brak odporności nerwowej ułatwiają dzie­
ło jej i całemu orszakowi epidemii

Wiedeń kona. Widać to w tramwajach i na u- 
li-cy, w yryte na bladych twarzach i głęboko wpad­
niętych oczach. Kres jego nadchodzi zwolna, a 
nieubłaganie, jak straszliwa ątiaake, na którą nie­
ma iuż ratunku.

Europa środkowa otrzyma kredyty.
Rokowania już na ukończeniu.

Wiedeń, 8. stycznia. 
(Telef.) (G lZ Zurychu donoszą, że rokowania 

w  sprawie udzielenia Europie środkom oj wfeikicli

kredytów są jut na ukończenhi. KoaPcya udziel! 
tych kredytów Polsce, Czechom, Jugosławii, Ru­
munii i Q acyl, a później Austryi i Niemcom.

°ogłoski o zaniechaniu plebiscytu na Ś!ąsku
pozba vior.e podstawy.

Oświadczenie reprezentanta rządu cz.skiego.
Praga, 8. stycznia 

((PATA (Na wczorajsziem posiedzeniu komisy' 
budżetowej reprezentant rządu w  odpowiedzi na 
mterpelacyę p. Staczka oświadczył, że d-,'-niesie­

ni a o rzekomem zaniechaniu plebiscytu na Śląsku 
Cieszy ńsk.m Są pozbawione wszelkiej podstawy 
realnej

CO PROPONUJE VANDERBTLDT W  SPRAWIE  
UDZIELENIA KREDYTÓW EUROPIE.

Wiedeń, 8. stycznia.
(Tełef.) (G ) Znany miliarder amerykański Van- 

derblldt przedłożył następujące propo/ycye udzle- 
.cikla Europie pomocy kredytowej: *

1) Utworzenie międzynarodowego Konsorcyum 
ceiom udzielenia pożyczki,

2 ) ominięcie potyczek w gotówce, a dostar- 
C7arle artykułów pierwszej potrzeby,

3) dostarczanie surowca.

„ D W U G R O S Z Ó W K D O M A G A  SIE POSTA­
WIENIA BILIŃSKIEGO PRZED SAD.

Warszawa, 8. stycznia.
(Telef.) (G ) „Gazeta Poranna*4 w  ajry^ule 

wstępnym domaga się pobawienia b min. skarbu 
dT. Leona Bil ńsktego przed sąd za jeg0 działanie 
na niekorzyść marki poiskiej(l). Artykuł udowad­
nia, że taka rozprawa sądowa leży również 1 w  
interesie dr. Bilińsk ego, który przed sądem Powl. 
nien się oczyścić) ? ) z ciążących na nim narzu­
tów Również riąd i powinny domoaać się

tego, aby oczyścić polskiego męża stanu z zarzu­
tów, o i*e one są niesłuszne.

P. GRABSKI PROSTUJE TENDENCYJNE IN- 
FORMACYE PRASY W iEDENSKIEJ.

Wrrszawa, 8. stycznia.
(Telef.) (G ) Dziennik wiedeńsk „N. Wr. 

Journal" umieścił dnia 30 z. m telegram z Pra­
gi i  doniesieniem, jakeby państwo Polskie od 
chwil rrzewrotu narobiło długów za 170 miliar­
dów. Mnister skarbu p. Grabski wysłał w tej 
sprawie do redakcyi wspomm anego pisma spro­
stowane, ze stwlerdzerrem, że cała ta wiadom°ść 
jest zmyścną 1 zmierza tylko do podkopania kre­
dytu polskiego zagranicą i do zdetrecyonowati!a 
waluty praskiej w  stosunku do korOuy czeskiej.

CESARZ WILHELM ZAGROŻONY W YLEW EM  
RENU.

Warszawa, a. sty cznia. 
(PAT-.) (R ado z H at). Wskutek silnego we­

zbrana Renu zagraża w ylew  zamkowi Ameron- 
gen obecnej siedzibie byłego cesarza Wilh^ma. 
Cele/- ‘•"•trzymania wezbranych wód sypia noću*

we zamka zostanę za ane,

GAZOW NIA KRAKOWSKA NA 24 GODZIN 
URUCHOMIONA.

Kraków, 8. styjjzira.
(PA T .) Jak dziennik podają, w ostatniej 

chwili nudszeał do tutejszej gazc-wni miejskiej 
mały transport w^gla, wobec czego gazownia, 
która wczoraj w eczorem zawiesiła swą pa-erę 
dziś rozpoczyna Ponownie prcdukcyę gazu na 
uafezy ch 24 godzin. Gdyby w  międzyczasie n-e 
nadeszły dalsze transporty węgla, gazowna już 
w p ątek byłaby zmuszaną znowu zaprzestać 
pracy.

O kuchni wojennej 
f Jnkcyortaryuszów państw.

Lw ów, 8. stytJfcn-ia.
W  sprawie ogłoszonego przez nas niedawno 

artykułu pod powy ższymi nagłówkiem, otrzymu­
jemy następujące uwagi z kół zarządzających tą 
instyt-ucyą

Auitor wspomnianego artykułu mówi o intere­
sach, jakie czyni kuchnia urzędników państwo-- 
wych. Oto jak one się przedstawiają:

iPn edewszys-tkiem s-ubwencyę, -otrzymaną od 
byłego rządu austryackiego, rochłonęła w  3/4 a- 
Japtacya lok-lu kucłiuw i sprawienie me zbędnych 
sprzętów. Pozostałą 1/4 część subwencyi zużyta 
kuchiria -prawie w : całości na kryc:e deficytu, w y ­
nikającego stale z nizkich cen obiadów. Ceny te 
wynosiły łącznie z dopłatą przez rząd udzieLną 
za obiad kor. 2.50, następnie kor. 3 —  zaiS od I. 
września ub. r., to jest od czasu, gdy rząd dopłatę 
cofnął, kor. 4. Przypatrzymy się zaś, jak w  tym 
czasie podrożefy cery wszystkich ertykułów spo­
żywczych. Przed rokiem kosztował 1 kg. mięsa 
kor. 12, 1 ikg. krup kor. 4—5, 1 kg. ziemniaków, 
manchwii, buraków 60 hal. —  płaci kuchnia za 1 kg 
mięsa kor. 33, za 1 kg. krup h»b f.soli kor. 12— 14, 
za 1 kg. zlemicków, marchwi, buraków koi. 2 -3. 
W  te ostatnie ponadto nie mogła się kuchnia za­
opatrzyć —  mimo danych w dwóch miejsc, ch za­
datków — z powodu wczesnych w  tym roku mro­
zów i dziś faktycznie znajduje się z ftgo powodu 
w tnudnem polożeriu. -Na osobę czyli 1 obiad w y- 
izida magazyn kuchni 9— 10 dkg. mięsa surou ego 
z kośćmi i dokładem, to jeśt tak, jak je nabywa —  
po ugotowaniu więc otrzymuje konsument kawa­
łeczek mięsa czystego -o wadze 5— 6 dkg. i do tego 
dostateczną ilość jarzyry 1-ub fasoli. Gdy do tego 
doliczy się półlitrowy talerz zupy, gotowanej 
'.taie na kościach i zasypanej krupami hub owocami 
strączkowymi — to zdaje się nawet dzisiejsza ce­
rta obiadu kor. 4 nie pozwoli na rohienie interesów 
na keszeniach konsumentów

Przy  zestawieniu tem nie brano rachubę 
zwiększonej dziś tak znacznie ceny opału i robo­
cizny —  o czcm każay nieuprzedzony i bezstronny 
dobrze wie.

Go do zarzutu, iż zarząd kuchnł wydaje obia­
dy osobom do tego nieuprawnionym — to odpo­
wiem na to, iż już trzykrotnie zmieniano Ieglty- 
nacye kuchenne, by osoby niepowoł-me, o ikby 
takie były — wyehmiiW‘wać z kuchru i ie  w r e  
wiciu wypadk: d i izeczywiście znaleziono ): 
tak ch osób, które jadały na leg tymacye w sSL. 
życzoue im, lub odstąpione przez funkeyonarju- 
sza państwowego RozJtmie się ooobom tym icgi- 
tymacye te natychmiest odebra.no. B yły  jedrj Je i 
takie wypadki, że osoby rzekomo nieuprawnione 
miały prawo do korzystania z kuchni, jako niełet- 
n e dzieci funkeyon ryusza państwowego.

Co do zarzutu rieopalania sali — to już w  sa­
mym artylrule autora znajduje się odpowiedź, iż 
trudno opalać ubifecyę nieposiadającą pieców i 
kom nów, który to stan rzeczy był i poprzedniej 
zimy.

Wkońcti musimy zaznaczyć, że kuchnia stale 
wydaje obiady od godz. 1 d «  3.30, to jest w cza­
sie naijdogodnisjszym dla ogółu pn: cewników pań­
stwowych — nie może przeto robić wyjątków 
*XK tedr
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Lwów, 8. stycznia.

W  TANECZNY KRĄG.
Za parami siuną. pary 

Iskry — płomień — żar...
Giid nad cudy, czar nad czary 

Świat się zbudził mar!
(Kazimierz Gliński).

(mg) Wszechwładny Mars wygnał na długie 
łata niefrasobliwego bożka wesołości. Od chwili 
rozpętania się dziejowej nąwaMcy pogasły na 
szereg karnawałów kinkiety sal betowych, zamil­
kły walce i mazury, a zapomniane iraki, gazy i a- 
tlasy 'kryły się zawstydzone na dnie szaf, jak po­
rzucone korony zdetronizowanych władców. - -  
Przewalające się nam ponad głową z szybkością 
chmur gradowy oh wypadki wstrząsnęły społe­
czeństwem i umysłami jednostek i oddaliły dz.w- 
nie w  ich wspomnieniach wszystkie poprzednie 
przieżycia,

„Przód wojną" — to określenie przypomina 
każdemu jak pi z ez mgłę j alk' es czasy — niby nie­
dawne, a-ie przecież niesłychanie odlegle, mało 
ważne, może czasem dobre, lecz jakby bez treści 
i takie już nie nasze... Wielkie chwile, jakie przez 
naszą św ad o mość przemknęły, otworzyły nam 
nagle oczy no rzeczy dotąd niedostrzegane, przy­
spieszyły dojrzałość o całe lat dziesiątki. 1 zdawa- 
lo się, że chyba odebrały młodctści jej wieczne 
Prawo do śmiechu i pląsu, że z dzieci nawet uczy­
niły starców.

Mijał karnawał za Karnawałem, głuchy, bez­
dźwięczny i nieżatowany. C zyż można było tań­
czyć w  chwi ach, gdy klęski narodu wydzierały 
na,m hrutaln e wiarę w nadchodzący świt, gdy nie­
pewne w swych pos.dach drżały muiry miasto? 
Niepostrzeżenie czasem przemknął się jakiś raut 
„z niespodziankami" łub „zabawami towa-rzy- 
*kiemii“ pod których of cyalnym fartuszkiem u- 
krywał się nieoficyalny, dorywczy taniec... Ale 
nigdy nie rozszalał żyw iołowym  irozpędtem „hej — 
dziś, dziś! * — i nigdy ni« wyszedł poaa skromne 
ramki krótkiej, kradzionej uciechy. Nawet bardzo 
spragnieni zabaw  przyznawali z rezygnacyą, że 
.,nie wypada".

I rzeczywiście nie wypadało...
Oddać trzeba sprawiedliwość naisaej mtodzie- 

ży, że z całym taktem i odczuciem cnwili zrozu­
miała nakaz narodu i postu tego nie złamała.

Przynajmniej — młodzież lwowska.
Dziś rozpaliła się na nowo gorączko karnawa­

łu. Kazano muzykantom stroić skrzypki i basy, a- 
ranżerom mobilizować szeregi zwinnych tance­
rzy, dziewczęcym główkom pozwolono snuć po­
mysły nowych szatek balowych i rodć r  tryumfach 
w królestwie walców i kwiatów.

Jakto? C zy i już nie mamy dziś wojny, głodu 
'•arazy, drożyzny, przesileń gabinetowych 1 łań­
cucha zm oT , które nas gnębią? Czyśmy stanęli u 
szczytu zwycięstwa m.a każdełm polu, rozwązali 
wszystkie zagadnienia i chcemy beztroskim sza­
lem szampana i wdrów taneczntych wieńczyć ko- 
™ee walki? A może ci, oo.gotują się ma fraszki, to 
^Wi! w dostatku i rozkoszach gouśnego życia pły­
wający, na ból narodu nieczuli bogacze?

Ani jedno, ani drugie. To tytko dowodzi, że 
społeczeństwo ocknęło się z odrętwienia, a imając 
S*~ rea n̂el" codziennej pracy — uczuło nagle, że w 
, szczu męczeńskim chodzić na codzień jest... 

niewygodnie. 1 że poczucie obywatelskie i pojęcie 
wag' swydi obowiązków niekoniecznie mu­

su iść w parze z sztywnością mumii I stłumieniem 
fod  hermetycznym ^toszem wszystkich drgnień 
temperamentu.

Kto czuje w żyłach tętno krwi młodej, kto 
, n 3 żywego umyfclu i niezużytego serca kocha 
^ycie .—  ten 0(j ^d lu  pracy mózgu czy ramienia 
. 'dżie w  bezczyn tpatyi l smutku. Spoczynkiem 
Jego pieśń, namiętny żarn, w tuo i szal... Po wysile- 
niach myśli w twórczym trudzie, po flif ówczem u- 
dręczeniu ciała w codzienne] w alce o chleb, tonie 
rad w  kręgu pąsają^ch  par w zaponnntoniu ucie- 
sznenn — by nneajutint stanąć znowu u taczki ż y ­
cia, siltiy, nlezniechęcumy — ten sam!

Więc niech nas nifc razi blask zwierciadlanych 
saf skoczmy lub zawrotny rytm tanecznych 
dźwięków. I nie gorszcie się. W y, którzy n!«* toA-

aty  Karnawał.
cżycie, że 1t& Iśmącybh taflach posadzki fruwają 
lekko jaktoś barwne kwiaty czy motyle, że mdle­
ją aż z umęczenia szaleństwem walca w  ramlo- 
nadh młodych tancerzy, Że perli sfę w  kryształach 
wino, że płoną oczy, ze dzwonią kaskady śmiechu 
i w  kącikach ust czai się figlarnie chochlik flhtu i 
swawoli.-

Darujcie Im... talk dłijgo byiłi — poważni!

JAK ZAPOWIADA SIĘ LW OW SKI KARNAWAŁ?
Kroniki dzienników lwowskich roją się od za­

powiedzi balów, rautów, vłicczorków tanecznych. 
Komitety, towarzystwa i onganizacye współza­
wodniczą ze sobą na balowej arenie —  przygoto­
wują v  tajemnicy coraz wymyślniejsze niespo­
dzianki, wabiąc ku sobie mtode, rwące się do tań­
ca grono.

J-urź przed kalendarzowym Tozpoczęciem Kar­
nawału przetańczono kilka nocy, Po czarach Syl- 
westrai, który upamiętnił się szeregiem hucznych 
zabaw od najwykwintniejszych do swobodnych, 
ni skrępowanych etykietą b iedek  — cdbył siię w 
sali Kasyna miejskiego i Koła literackiego pierw­
szy istotny bał karnawału na rzecz Związku in­
walidów Polaków, obrońców Lwowa. Powodzenie 
jego może być miarą rozbudzenia się na nowo ta­
necznej ochoty. W  sobotę na balu Koła mechani­
ków przypomni nam chwacka młodzież techneka, 
jak bawić się umie.

A dalej — jeden nieprzerwany łańcuch plą­
sów. SaJa Kasyna miejskiego, co drugą, tuzecią 
r.oc będzie jaśni; ła rzęsistem światłem. Tańcują 
studentki i Chyrowłacy, dziennikarze, byłe u .zc- 
nice zakładu Niedz'a1ko*wskiej, Polski Biały Krzyż. 
Towarzystwo walki z gruźlicą i Tow  ochrona zie­
mi. Praca Narodowa Kobiet wydaje trzy bale 11.
: 20. styczn a i 14 lutego, Komitet Polek dwa, 1S. 
stycznia i 8 lutego, Obiecująco zapowiada się raut 
prasy w  dniu 31. stycznia. Projektowany też jest 
bal T, S. L., oraz szereg wieczorów Kasyna i Kr-da 
lit. art. Sale Kasyna w o lo w e g o  będą również 
widownią dług, ago szeregut balów — między in­
nymi odbędzie się tem wieł&a reduta na cele Czy­
telni żołnierskiej z końcem stycznia.

To są —  wielkie bale. A łle drobnych, nieog11 - 
szanyoh wieczorków, herbatek, pikników, może z 
ży wszem jeszcze upragnieniem oczekiwanych 
orzez młodzież, tfcgohy nikt nie zliczył. Nagła chęć 
zerwania z długoletnim wielkim postem, objawia 
się nie tylko w s. łonach. Niezgorzej bawią się dziś 
sfery robotnicze, hulając dp upadłego na u rzeka ­
nych niemal codziennie w swych organizacyach 
zawodowych, wieczorach i balikach.

NIEWIEŚCI STRÓJ BALO W Y.

Jakie hasła mody płyną w  tym roku z Zacho­
du? Przedewszyśtk.-em — ponętne, bp zgodne z 
estetyką. Kob eta na balu nrzypom na dziś cza,.-- 
jący barwą i kształtem, ,a peler. prostoty kwiai 
— czasem wschodnią bajaderę, czasem ptaka e- 
gzotycznegc

Skromna w  wymiarach suknia, krótka, bez 
trenu, zwężona lekko ku dołowi, pozwali podzi­
wiać lukę kibici, zaptfwnh swobodę ruchu ,w tań­
cu i —  nie wymaga zbyt wiele m«.teryi. Wycięcie 
u szyi gładkie, zakończone chjba pięknym haftem, 
lub wzorem z paciorków. Strój lekki, powiewny — 
raczej czyni wrażenie tajemniczego owir.ic-ch 
mgłą, czy płatkami kwiaty, niż dawnej, wykończo­
nej w  mnóstwie szczegółów, opiętei na gorsie, su­
kni halowej. Przejrzyste tlun.ki z tiulu, gazy lub 
markizety, zakończore faifc.stycznemd ozdobami 
z barwnych, czarnych lub białych perełek, narzu­
cone na jedwah, zmientoją suknie w  istne arcy­
dzieło.

Btysźczą już nowościami karns wałówami w y­
stawy lwowskich sklepów. Przeważają barwy dy- 
skretre, o m łych oku odc!ei4iach, mate-ye mi-k- 
kie, bez połysku. Tu btodo-niebieski jedwab ginie 
pod narzutą z czarnej koronki, tam rumieni się w  
ni towych fałdach ciepła M rw a  bmoshwini. 
Czasem tryśnie śmelszy, zdecydowany, oryginal­
ny kolor, a przy nim mieni siię wzorz-' stu haft per

łowy, otoczony dokoła nicprzeforanymi zwołam i 
białej marktziety, w  drobny rzucik, lub delikatnie 
haftowane kwiatki. To dla młodziutkich debłutan- 
tek bitowych. Wscliodnim przepychem lśni cudna 
rumba, cała naszyta złotemi perełkami . A  tan, 
inna, lśniąca perlistym blaslóom rosy..

Steią przed szybami wystaw dziewczęta i ma­
rzą: „Fatrz, ta różowa bo jak dla mnie — a ta dl 
ciebie"...

A akade*ti‘ik bada w sekrecie podeszwy s w y a  
butów, czy wjtrzyimaęą hołubce.

„hej użyjmy żywota..."

W'eści ze Stanisławowo,
(Korespondencia wiasna „Gazefy W  eczornej").

Stanisławów, 5. stj-cznto. 

Wielką pauyctyczną tuantfestacyę nowuroczkią 
zainaugurował na dniu 1 stycznia luiejszy bur- 
m strz mlasla p. Antoni Stygar w  sali przjaęę 
iure'szegu starosty dra Trembałow cza.

W  połudn e jawili się tam ’ przedstawiciele 
władz rządowych i autonomicznych, duchowień­
stwo wszystkich trzech obrządków, rabini ze 
zborem izraelick:m oraz reprezentanci Instytucy: 
społecznych, kulturalnych, stowarzyszeń i t. p. 
poczem burmistrz Stygar przemówił imieniem 
zgromadzonych jakoteż całego społeczeństw:, 
stanisławowskiego. „Mieszkańcy kresów — mó­
wił — święcą dzień Nowego Roku 1920 z niezwy­
kłą uroczystość ą, gdyż widzą, że po kilka lat 
trwającej, zawierusze wojennej spokojnie patrzeć 
mogą w  lepszą przyszłość. Lepszą dlatego r>o- 
ntoważ waleczna Armia polska nie dopuści już dc 
tego, by wróg jaki pastwił się nad tą znękan.i 
ziemią naszą i jej mieszkańcami! Pewny jestem
— ciągnął mówca —  że Najjaśniejsza Rzeczpo­
spolita Polska zapewn. ludności kresowej warunki 
zgodnego i spokojnego współżycia! W yraziwszy 
następnie im eniem mieszkańców Stanisławowa 
lojalnie uczucia dla Najjaśirejszej Rzeczypospoli­
tej Po'skiej i Tego, który pierwszy zapoczątko­
wał oswobodzenie 2 iemi oolsk ch od jarzma na­
jeźdźców, w n iós ł okrzyk na cześć Naczelnika 
Państwa Piłsudskiego, Sejmu i dzielnej polskiej 
Armii!“

Gdy okrzyk ten zebrani trzykrotnie powtó­
rzyli, odpowiedział p. starosta, że rząd polski 
otacza swą opieką wszystkich mieszkańców tej 
ziemi bez różnicy na. odowości i wyznania a ma- 
nlfetacya ta jest dowodem, że niebawem zniknąć 
muszą wszelkie przeciwieństwa, co przyniesie 
korzyść me tylko własną ale przyczyni się do 
wzmożenia Pctęgi Państwa!

Rewizye w bankach 
odbyły się tu pod oba e jak w mnych mianach 
Małopolski w  dniu 30 z. m. > przyniosły dedatni 
rezultat. Oprócz zajęcia papierów wartościowych 
zagranicznych obłożono prowizorycznym sekwe- 
strem depozyta przywatne a w Bartku hipotecz­
nym skrytki depozytowe.
Rekwizycj j  pociągu węgla m  rzecz lwowskiej u- 

grzewalnl.
OgrzewaJuia kotoi we Lwow ie zarekwirowa­

ła mzed kilkoma .tygodniami cały pociąg węgla, 
przeznaczonego dla gazowni miejskiej w  Stanisła­
wowie. Gdy się weźmie pod1 rozwagę, że węgiel 
ten (kontyngentowy) jest neodzowrie potrzebny 
do utrzymania normalnego —  wojenintoto natural­
nie — ruchu gazów ni, która w  tych czasach stano­
w i Jedyną deskę ratunku iirtejszjch mieszkańców
— (światło i kuchenki w małych gospodarstwach)
—  zrozumiemy, iż krok tdn lwowskiej ogrzewal­
ni może pociąg,lać za sobą nieobliczalne i kata­
strofalne wprosił skuisi dla tutejszej ludności. Na­
rząd miasta zaprotestował przeciw" temai energi­
cznie u kompetentiiych wł&dz.

W  walce z dcmorrllzacyą.
Komitet opielą obywatelskiej nad mibdzieżą 

szkolną, o którego zawiązaniu doniosłem w ze­
szłym miesiącu, prz.edłożvł tnt. starostwu obecnii 
memoryal, tyczący" się zarządzeń władz, celem o- 
chirony młodzieży przed zepslTcian. Komitet po­
stanowił siwarzyć obywatelska ligę w  postaci re* 
alcty wowanego Stowarzyszenia Związ-KU przyja­
ciół młodzieży szkolnel a liga *a nowzida w) razie-
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Iuchwały, co do zaradzeń, tofrórefoy natycnmiast 
należało wprowadź ć w  życie. I tiaik chodzi tu o 
bezwarunkowe usunięcia z kin wszystkich gorszą­
cych filmów i urn umożliwienie młodzieży uczęsz­
czania na gorszące .przedstawienia; zabroni cmi e 
właścicielom restouracyj itd. przyjmowania w  
swych lokalach młodzieży; usunięcie niemoralnych 
obrazów i książek z wystaw .księgarskich; bezwa­
runkowe usunięcie z ulic dam z  półświatka przj'- 
najmniej przed 9 go-dzmą wieczór, ora® zabronie­
nie właścicielom do.nów rozpui-ty opuszczania 
tam młodzieży, wreszcie żądano w  memoryale 
wydania członkom ligi legitymacyj urzędowych: 
jaiko organom państwowym do czuwania nad mo­
ralnością i zdrowiem młodzieży i polecenia) orga­
nom policyjnym, by czuwały nad ścisłym w yko­
nywaniem powyższych zarządzeń i by na żądanie 
członków ligi użyczały im żądanej pomocy. 
Wskutek nieostrożnego obchodzenia się ze świa­

tłem.
wybuchł OP;g<fa] pożar przy ulicy Kazimierzow­
skiej 110, ik.ó-y zniszczył doszczętnie budynek 
mieszkalny 1 gospodarczj. Pastwą płomieni padła 
też Ikrowa i koń. is.

M b fy  fe jfe to n .

JAN PIETRZYCKI.
TRZEJ KRÓLOWIE.

(Przed freskiem Gozoliego na ścianie domu Rl- 
kardich w e Florencyl.)

!W taj, Madonno w złote! aureoli, 
W yczarowana z błękitów eremu!
Przywiódł Cię tutaj Benczzo Gozoli, 
Przyw iódł dio skalnej groty Betlejemu.

A  poprzed grotę strojnych w  p'óropusze 
I bisior lśniący słał rycerzy roje.
I z  dworzanami wsódl Medycensze,
Aby sławki mac erzyńslwo Twoje.

— O cudne mistrza starego widzenie!
O ty wyśnione, dziwne malowanie!
Choó je stuleci przysłoniły cienie,
Z  barw ośnicdzałyćh ileż blasku dnieje!

P o  tym wielkach — na rczsrniaiej ścianie 
W  Madonnę swoją patrzą Me-dyce’e...

N A D E S Ł A N E .
S P E C Y A L 1 S T A  C H O R O B  S K Ó R N Y C H  i W E N E R Y C Z .

Pr. Ai SCHWARZ
■ekundaryus/ szpitala powszechn. przeprowadz i się na 

ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gL poczty). 330!

H l i > r t V  na 8Pccy ulne kursa bankowe i handl >we 
W r t w  I  odbywają się codziennie w  szkołę aprob.

przez W ysoką Radę szkolną kraj >wą 3412

SENNENilEB- KLEINERA
L w ó w , ul. N iec a ła  6 (boczna Krasickich).

A p tek a rzy  i d ro gu istó fr zawiadamiamy, —  iż 
główny akład preparatów farmaceutycznych: Kheumon
(row u  .netoda zwalczania reumatyzmu) i Norvivit, (śro 
dek nerwowy uzdrawiający), znajduje się w  aptece M i-  
kolascha, ul. K op ern ik a  re  L w o w ie , dokąd zs| ptrze- 
bowania skierowywać należy. 19149

R B O N I R A
Repertuar T eatru  miejskiego.
We czwartek, 8 stycznia o gndz. 7 wiecz. 

„Cnotliwa Zuzanna", operetka w  3 aktach J. Gil­
berta.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Osso’ ińsk ch 10.).

(B 'lety wcześniej w  perfumeryi Stoińskiego 
«!. Lęgionów I. 1.. 3030

Czwartek 8 stycznia o godz. 7.30 w ieczór: po­
raź pierwszy „Zwaryowane podwórko*, operetka 
w 2 odsłonach; balet z Piasecką i Karne dc m ; 
.Dziecko rezerwisty**, farsa.

Piątek 9 stycznia o godz. 7.30 w ieczór: ,.Zw?- 
ryowane oodwórko**, operetka; balet z Piasecka 
i Karneckim.

Sobota 10 stycznia o godz. 7.30 w ieczór: „Zwa­
ryowane podwórko**, operetka; balet z Piasecką i 
karneckim; „Dziecko rezerwisty**, farsa.

Sobota o godz. 10.30 w  nocy reduta japońska.

Repertuar teatru llt.-arŁ „Czwórka". Program 
X. — codziennie o godz. 8-njej wiecz. w  sali „Ca- 
sino de Paris** (ul. Rejtana 3). Część I.: Anda 
Kitschman —  piosenki ludowe. Seweryn Micha­
łowski, Marek Wmdheim —*- nowe numery so.o- 
we. Część II.: „Bigos noworoczny**, wielka aktual­
na rewia w  2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki- 
Zbi-Or“ . Udział biorą: Anda Kitschman, N. N ovll- 
la, M Halicz. S. Michałowski, Z. Orwicz, J. Ry- 
gier, M. Tarłowski, M. Windhelm.

W  piątek, 9 b. m. wystąpi po raz p!erwszy 
we Lw ow ie Romuald Gierasiński, najsłynniejszy 
monologLta warszawski.

Bilety od 9—5 w  składzie nut G. Seyfarta (pi. 
Akademicka 6), a od gpdz. 6-tSj wieczorem przy 
kasie teatru. 2031

Zdementowanie fałszywych informacyi pism 
żydowskich. Wydział prasowy ministorst. spraw 
zagranicznych komunikuje: W  niektórych pismach 
żydowskich ukazała słę wiadomość o tem, że rząd 
polski w  pertraiktacy ałch z rządem Ptdury doma­
gał się zawieszenia autonomii żydowskiej r.a Ukra­
inie oraz zlikwidowania tamże ministerstwa ży­
dowskiego. Wiadomość ta jest zupełnie niepraw­
dziwą. O sprawach tych nie było wogóle mowy. 
Natomiast w pierwszych rokowaniach w  kwie­
tniu 1919 przedstawicie® rządu polskiego domagał 
się, aby rząd ukraiński zapewnił bezpieczeństwo 
życia i mienia wszystkim obywatelom bez rojni­
cy narodowość® i wyzm-nia a w  szczególności, a- 
żeby zabezpieczył także ludność żydowską przed 
pogromami, na co silny nacisk położył ów czisry  
prezes ministrów p. Paderewski. Również niepra­
wdziwą jest wiadomość, jakoby z polskiej strony 
żądano us'in!ęcia z delega/cyti ukraińskiej delegata 
ministerstwa żydowskiego (Bograda, co v  ogóle 

było niemoillwem. gdyż delegacya ukraińska r.ie 
uważała 2 0  za należącego do jej składu.

Brak setek i 20 k/omnówek grozi ustaniem 
wszelkiego handlu we Lwowie. Jak już donosiliś­
my od l. bm. rozpoczęły się kompilkacyo w  rodza­
ju wstrzymania poborów, opóźnienia wypłat itp. w 
różnych instytucyaah z powodu braku drobnych 
i napływu 10.000 koronówek. Pomimo upływu 8 
dni, stan ten nie złagodniał, lecz przeciwnie wciąż 
się zaostrza. Żaden z Banków lwowskich z powo­
du braku drobnych n'e uskutecznia wypłat. Dzie­
je się matonrast w ten soosób, i i  daią one prze­
kazy na Kasę Pożyczkową (dawny B. austro-wę- 
gierski), która jednakże, taksamo wyołaty zawie­
siła. Syruacya może się stać katastrorail. jeśli rząd 
nie przedsięweźmiie energicznych kroków dla w y­
dobycia pochowanej u sipal ułantów gotówki, w 
drobniejszych banknotach!

(zet) Chciałaby dusza do raju.- „Hromad- 
ska Dumka** donosi: W  Stanisławowie utworzo­
no trzy rady, mające Przeprowadzić śledztwo w 
sprawie lojalności poi tycznej ruskich kolejarzy, 
a to: radę czerwonych, radę białych i radę czte­
rech. Do pierwszej należą delegaci organizacji 
socyahstycznych, do drugiej organizacyi narodo­
wych, a do trzeciej reprezentanci dyrekcy kole­
jowej. W  ciągu trzech tygodjni przeszło przez ta­
ki potrójny czyściec trzech urzędników l 17 pod- 
urzędników. Tymczasem wszystkich kolejarzy 
Rusinów jest w  Jyrekcyi stanisławowsk ej ponad 
1500, czyli że wspomn»ne rady będą miały pra­
cy co najmniej na dwa lata.

Koncert Lwowskiego Tow. śpi«w. „Echo44— 
odbędzie się w  Krakowie w  sali „Sokoła" 17 bm-

(— )Przylgoda wieśniaka we Lwowie. Dnia 30. 
z. m. na placu Rybim zapytał się gospodarz z Bra- 
tkowiec, Stónisław Cąychryj dwóch m ężczyza 
którędy iść tłu należy na uh św. Marcina. Męż­
czyźni ow i prowadzili wieśniaka kilku ulicami. Na 
iednej z węższych ulic. jeden z prowadzących c- 
dbbrał mu chleb i zttległ. Drugi szedł dalej z nim. 
Po chwil wrócił p!eiSvszy i zawołał: „Kto znalazł 
moje pieniądze?** Gdy na to gospodarz nil ude- 
zwał się, wówczas kazano mu się rozebrać. Prze­
szukując kieszenie gospodarza wziął mu pierwszy 
900 kor. Drugi zaś kazał mu zdjąć but. GJy drugi 
mężczyzna miał już but w  ręku, wtenczas piei w-

.czyzna zawołał: „Czekaj to złodziej, ja go musz* 
szy z pieniądzmi począł uc.ekać. Na to drugi męż- 
złapać** i pubiesł za kolegą, pozostawiając Czy- 
ohryja w  jednym tylko bucie. Wczor. j poszkodo­
wany pozual sprawców kradzieży. Jednego ujęto. 
Nazywa się Jan Zarzycki, szewc z ul. Piilchow- 
sk:ej, drugiemu zaś udało się zbiedz. Zarzyckiego 
zamknięto w  aresztach.

(— )  A resztow an i», Wczoraj o esztownło po- 
Ucya Mariana M/dietkę liczącego 23 lat, za liczne 
kradzieże, których os:atn mi cztsy dopuśri się 
we Ltyowie, m leżąc Ho zorg^niz wanei szajki 
złodde sk ej. Prócz niego aresztowano ta że dwie 
damy z półświatka, a : Mart ; Cygan i Zofię 
Mużyniec. Obie ' amy m leżały również do szajki 
złodziejskiej. Część rzeczy skradzi nych niektó­
rym kupcom polieya j. ż odebrała.

( —) Z Iwows tej f  bryki kal k. Z powodu 
n !e  posypywfcn;a chodników, wcz r j tylko dwie 
osoby na lwowskim bruku złamały ręce a jedna 
nogę. Oto nazwij a ofiar n editalblwfi lwowskich 
str. żów no i odnośnych naszy h władz. Mendel 
Aron, liczący 51 lat, z ła m i p awą rękę, M chał 
Stefanów k , 21 lat, złamał lewą nogę, a Anna 
Batyn, 3J lat, złamała ;ewą rękę.

Taryfy kolejowe we Francyi. Izba francuska 
uchwaliła podwyższenie taryf kolejowych a to: 
dla klasy 1 i II o  55%, d>a klasy III o 45%. dla 
transportów zaś jjowarowych o 115%.

W  teatrze !it.-artyst. „C zw órka* dziś we
czwartek 8 bu. ostatni, pożegnalny wy tęp Sewe­
ryna M chołowskL-ęo, świetnego recyt tora, ulu­
b ion o  lwowskiej publ czrośc i, Który po tylu 
tryumfach odniesfanych we Lwowie i na pro *in- 
cyi, opuszcza Małopolskę, wracając na strL  po­
byt do War zawy. 2031 a

Jutro w piątek 9. stycznia rozpoczyna go­
ścinne występy Romuald Gierasieński, najsłyn­
niejszy monologfeta warszsws i, —  n ez'ównany 
w swych kreacjach. Na czas występów znakj- 
mitego gościa, ceny miejsc nieznacznie podwyi*

O G Ł O S Z E N I E .  , 19158
N a skutek rozporządzenia \. nisterstwa Przemy­

słu i Handlu z dnia 2. grudnia 1919 r. L  41.523 Inspek­
torat W ęglow y  w  Krakowie zawiadamia, że i dnia i -g o  
stycznia r. b. wysyl i i przewóz węgla i koksu na tera­
nie Małopolski będą us-uteczn one i. tylko na zasJdzie 
listów przewozowych, wystawianych przez Państwowy  
Urząd W ęglow y w  W arszaw ie. Wyjątek czasowo stano­
wić bęczie wysyłka w ęgla . kok tu  ze a tc y i zagłębia  
ktrwińs^iezo. R jw n o c  eśme zawiadamia się, że wszyst 
kie zamówienia, wyuane w  miesiącach list opadzie i (Tru­
dnią roku ub., nie wynonnne do dnia . sty z ia 1920 r. 
zostają ninejizem  an iłowano. W  styczniu Kież. r. będą 
wykonane tyU o  przydziały styczn. Inspektor. W fglOW y.

Komitet Obywatelski Polek zaprasza wszyntkid. 
swo<ch członków i przyjaciół na zebranie, w  sprawie 
wiecz ru tańcującego dochód h< r aciarni, kt re się
odbę z e dni t 3 styczi • J 1920 o godzinie 6 po  poł, w  lo­
kalu K. O . P. pł. Akadem  i i I , T p. 3 .0?

Ekonomista.
— o—

Postulaty pzzemysfu naftowego
Lw ów , 8. sty'cznia.

(Sp.) Minęły już pierwsze miesiące r<xwrotł 
terenów naftowych ptd zarząd polsuti, m ’es ąc< 
chaosu i dorywczej pracy. Problem naftowy sta­
je s ę coraz bardz-iai wyrazistym, coraz uporczy­
wiej też domaga się rozwiązania. Dotychczasowe 
doświadczenia, poczynione z państwową gospo­
darką naftową, w yw ołały zwłaszcza żywą dy- 
skusyę na temat organizacyi przemysłu nafto­
wego, organizacyi, która przeciwstaw łaby się 
brakowi oryentacyi władz państwowych. W yra­
zem tych myśli i planów jest memoryał, który 
Izba handlowa i przemysłową we Lwowie na 
podstawie szeregu ko-nfereficyj, odbytych przy 
wsrółudz.ale sfer naftowych;, wygotowała i rzą­
dów przedłożyła.

Memoryał oświadcza $ię za stworzeniem 
przymusowej organizacyi producentów ropy, do 
której należeć muszą tak producenci czyści, jak 
producenci rafinerzy, tak właścićele udzalów 
brutto, jak i netto Fk>trr^b<» takie® orranizarą i
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uznają wszystkie czynnik, które stwierdzać mogły 
■Szkodliwą działalność nieoryentujących sę  w po­
trzebach przemysłu naftowego centra’inych właaz
rządowych. Dla przeciwstawienia dytetantyzmo- 
wi b urokratycznemu fa-cbowcśai interesentów 
wnna być stworzona organ zacya wszystlflch pro­
ducentów, wszystkich, gdyż wtedy tytko zarzut 
oartyjności i działania w  interesie pewnych je­
dynie czytników odpada. Producenci raf nerzy 
iść winni w  tej organizacyi wspólnie z producen­
tami czystymi, by nie byl pokrzywdzeni ci cy­
stami, iktórych ropa w  ubiegłych m esiącach czę­
sto w zbiornikach się marnowała, podczas gdy 
croduce :ci rai narzy swoją tylko ropę przerąb a- 
ń. Postulat sprawiedliwości nakazuje też włączyć 
T' ramy jednolitej organizacyi i producentów 
brutto krzywdzonych dotąd przez rząd, który 
v;e wrześniu br. ustali! za ropę brutto cenę n e- 
omai o połowę nższą c-d repy netto, ndrno. iż 
wetf'a prawrei kons.irmkcyi udz'ał brutto zażąda­
ny być może bądź w  kwocie pieniężnej, bądź też 
w ropie, w którym to ostatnbn wypadku n e ma 
źadmej różnicy pomiędzy pewna il-ośc5 ą ropy 
netto, a tą samą ilośc:ą rop.y, brutto- Tem się 
'Tłumaczy postulat równego traktowania całego 
surowca.

•Stworzona w ten sposób o-rganizacya mia­
łaby ująć w  swe ręce naiważn ejszą dla finansów 
państwa i dla b lansu handlowego Polski kwestyę 
f k s p c T t u  ropy. Nie ulega wątpliwości, iż organi- 
■ ącya producentów sprawniejszym okaże się kup­
cem, • niż rząd, który niejedną zaprzepaści spo­
sobność korzystnego ulokowania ropy na targach

Jteagraniezuych. Handel wewnętrzny ropą pozo- 
fstaćby nfiał równiież w  ręku organzacyi Produ­
centów, atoli przy zastrzeżeniu rządowi wpływu
na ustalenie cen ropy, celem obrony konsumeni‘a 
łffzed wykot zystar em go ze -strony moijopok- 
slycruej organizacyi.

Równolegle z crgamzacyą Producentów po- 
uistać winnaby i organizacja przymusowa rafi­
nerów. Ponieważ atoli w konfliktach, jaikie czę­
ste między P-rociucentam a rafinerami powsiają, 
rztid -powinieo pozostać bezpcrcyalnym, a ten 
wym óg nie zachodziła:/, gdyby rządowa oeJben- 
zjmiarnia w  Drohobyczu w skład związku raf- 
neAów wchodziła —  wówczas bowiem rząd -naj- 
troteżnjejszym byłby rafinerem — prze,to tne- 
m oiyał domaga : ;ę wyłączenia rafinery i paós-two 
w  di z -utrzymusowbj organzacyi i nadania jej sta- 
ncwistkai regulatora cen na rynku naftowym.

Obok sprawy organizacyi przemysłu nafto­
wego zujmuje s ę  memoryał Izby organizacyą 
władz naftowych powracając do stals głoszone­
go postulatu sfer naftowych iftspolemia wszyst­
kich agend naftowych w  ręku państwowego U- 
rządu jifftow ego jako podseScretaryatu sianu w  mi 
nisterstwifc) Przemysłu i hard’u. Dziis^ejszy stan 
daleki jest od tego ideału/; agerdy bowiem -naf­
towe rozdzielone są pom ędzy manister-stwo prze­
mysłu i handlu, które zachowało sotre sprawy 
górnicze yuemysiu naftowego, a ministerstwo 

I skafibu, które w  utworzonym za czasów dra Bi- 
' lińskiego IJirzęd^e -naftowym skoncentrowało 
obrót produktem -naftowym. Postulat fen zasłu- 

1 guje w  pełnej, mierze na ■uwzględnień e, oszczę­

dza bowf-em 1 rządowi i stronom interesowanym 
■szeregu kosztów i  zaohodów, a przyczynia się do 
większej jednolitość w  ki-erownictwi-e sprawami
naftowemu Na szczególne podkreślenie zasługuje 
postulat przenieś5enia biur, których agendy w y­
magają bezpośredniej styczności ze sferami naf- 
towemi d-o Lwowa, jako do śroftpw ska cal ego 

! polskiego przemysłu naftowego. Jest on bowiem 
; podyktowany zarówno troską o dobro jntenwefy* 
wamych czynników, jaik i  o  przyszłość Lwowa, 
króry pozbawiony władz naiiowych, sz-tu: :ve 
strą-con-y został z tego stanowiska, jakie mu 

i daje i ego połoźerre geograficzne, 
j La-st but non ieast są żądana poprawie.da 
Iap--*wiza-cyi lud/rości w zagłębił naftowem i 
latwieaia dla zakupna przyrządów i maszyir Cu 
przemysłu naftowego. Od tydi ostatnich zak-ży 
st-c-p eń wydajności konałń /naftowych, a zitcm  
ilość produktu dla famsttmcy wewnętrznej i fi-;; 
eksportu. A niestety, jak stwierdzają miesięczne 
daty statystyczne, proc!ukcya w  ostatnich mie- 
iącach nie tylko się Jfie podnosi, ale przeć v -nic 
sp-ąda. Brak środków technicznych jest tego je­
dną z przyczyn.

Od s p ra w  organzacyi spraw naftowycn w 
Polsce zależy fi-ietylko mat-ryalne pomnożenie 
bogactwa narodoweg-o. ale i moralne presfige 
Polski wobec zagranicy. To też wierzymy, iż 
rząd -uwzględni słuszno 1- na fachowych opiniach 
oparte postulaty memoryalu Izby handlowej 1 
przemysłowej we Lwowie.

/ a v itraz i or rcteill. 1 K ( I  M  ). Dró- 
1 re opłpr.7 r < v- yrazu 71 h. (jC f.) tłust. 
druk. 60h. (6Cfh .K aćesłare“ _1tib ,Ne-

/( leci, * 7f virr?z r c r p . 3  K  f3 M r)
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£jjkjjrMh|oS7emajniida^ administracyi dolezą «ią 10 pree-STc™"|

fComuni catyi DOkr-miss zz  wiersz t j d .  
5 K (5 Mk). — Do p w jś zzh  u nie rz ­
ez i  łi-j nmłąeyah •# mi i i f ic b  I«ri-\ir5z , 
sobottrchi m a liia li . d ip laes *i^ > )  zr-i

g l  N f i l T K A  1 W Y C H O W A N I S  ^

WP n 1 ro.esor, i-tóryby raczył przyyot >w- 6  m-iiodo
tr.aU iry s t m in  -r. z e  w s z y s tk ic h  p rz e d m io tó w , z g ło s i
i'a« jjg '.r;»  -  •- d o  A d m in .s tra c y i » G . z e ty  W ie c z o  n ei 

■ JŻ14
‘astrawic a r. 
rod nM lura

,  ^ i C O U  REFDgMEi*
** 53 2 twaD Ą ). Ł a f iu ; ,  u l. i  14

(.rzyimuie wpisy na ku rsa : 3407
O cn -ięlski go  i fram us iego ■ bi prakty inej b n w e r  
Mfijit n,emieckiej; c) stenografii; d) pisani i  na maszy ttch 
roznyrh sy teic.ów. —  Nauka języków osobno lub w  gru­

pach od 2—6 osób. W p ;sy od 11— 1 i od 4—ó.
Po >*(lkujc sie nauczyciela dom ow -go  do 2 uczni_ kl. ł 

i do i  ) L IV. realnej, zapewnion; całe utrzymanie, za­
płata w e  lo umowy. Br. Oknińaki, Czułowice leani- 
ctwo, p. Komarno. 3393

P(T. & £ & ¥  i P R A S  2

(V.agister farmacyi poszukuje p -sady lub iaatęp łtw a  
A d r -a : Kleinkop', B ro y, dworzec. 3318

D o n iem ow lęc ia  poszu iwana rutynowani starsza oso- 
ba, z dobre mi świadectwa mu Buchstabowa, Trzeciego 
Maj. 2, I. p. ^3,9

‘ .m *  “ kończoną szkołą rolniczą w  sile wieku, 
anrJl .mi° n^ °kładnie z wszyatkiemi gałąziami go. 
r, fi ■ w “ r°lnegOi i -ow ego , poszukuje posady za- 
leir,; ^ naw^  w  naigor7cj znisz zonym iriają/ku, lub 
„ a i kaaye a, kontrolora Wymagania skromne,

Bium  ^ i" ?“ , f>roe nt»- Las a we zgłoszeń.a pod L. .
J ^ o g lo s z e n  J giellońs ,  7, Lwów . 3375

biuro u r n
WziimlB hiSRi urzędnl ZBh.

^ ie f ^ 'ś ć  w  p isan iu  na m aszyn ie . —

SitioM s m° ma ^ £t* n- grafiotki. —  Zgłoszenia 
U l- p., na p ra w o . 3327

^ n d e r w o o d
ie r ia  ®0^ z ’ n c o d z ie n -  e g o  popołu dn i- w e g o  za* 
I , ’ i .  m aszyn ) e do  p isan ia . Z g ło s z e n ia  z  w o- 

umi P d rM a sz y n a * do ł iu ra  o g ło sz eń  
ł r i lc k a  K  śc iu sz k i 2. 3358

Potrzebna *iła biurowa — pismo maszynowe- 
patentowy, Kochenowskiego 14.

Obrońca
3381

KOLPORTERÓW
do roznoszitn a gazał poszukuje sie 

nełyt hmlasl.
Zgłoszenia do Auministracyi „Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

1
Stary LAS
okołó 450 mg. pegewaŻQie hukowy, w erę- 
ści tod̂owy, t drzewoitauem matejryałowvm 
ł 0 ałnwym w cenie 4003 K za morg ipa- 
lam z gruntem kupić można przez kon:. 
B uro Dra Jana Dzierżyńskiego we Lwowie, 
plac Bernaidyński 1. 11* 3 22
K ap u je  pow ieści polski: - francuskia, niemizekie ra* 

l:sieyozbiorv „Lekto "  Mikiołaja 23. 19091

K am ień  ca p ę f r o w .  W S a m b orze  fw  Rynku obok ra­
tusz i) 4 okna frontowe, 3 sklepy, 5 dużych pomiesz- 
kań, obszerna podwórze, magazyny, konr.órki, piwr.ice 
itd., bardzo  korzy tnie do sorzodania. Wiadomość De- 
bora Habermann, Sambor, Rynek 7. 19157

F rak  z czarnej materyi miąkkiej, przodwo ennej, jed ^a-
do sprzcoa- 
prawo. 3.3S8f

Sprzedam  biurko damskie orzechowa, kredens dąb wy
jasny, kons lę z ‘ ustrem, gram of >r., gitaią. kanapką 
v.y; łataną krzesła i inm. rzeczy. Sklep komisowy, So­
bieskiego 15. 3-iOl

• u  n  z- o ł o i  i i t j  n i o i u  t y i  p i r u u w u  W i ł

bna podszewka- r.a wysokiego mężczyzną do sprzeda­
nia. Zgłoszenia Snopkowsk-i 27, drzwi na i

ś w  tka cie ona, prawie r.owa, okazyjnie do ^)r».ea.-nia. 
Wiadom ość w  Adro. pod -O k a zy i* . 3373

j g  H iE S Z K A M lA , Ł 3 IS A L 2 , S K L a P / jg j

Foko,U moil wie ładnie um eblowanego z osobnym we! o- 
dcm p szulctrjir saraz. Łaskawe zgłoszenia pod „D o­
wódca dworca* do Admin. 3316

U rzęd n 'k  star»7y, poszukuje pokoju przy spokojnej ro- 
ozinie z ut zymanicm lub bez, obejmie też zarz<-,d 
większej realności. Zgłoszenia: Huczyński, Tabula ą- 
du okregowogo. Rut wskiego 13. 33 Q

A d w o k a t  Dr. Mosłer z Czortkowa, poszu k u c  dla sw :j 
córki ( onserwat rzystki) umieszczenia u inteligent; ej 
rodz ny. Urządzenie pokoju z fortep anem może ew- u 
tualnie być własne. Łaskawe oferty ulica Turecka 
parter. 3 j7 ’

używ ane m e b .. i wszulld inne przedmioty płaci
najwyższe ceny „uoroteum ”, Sapi hy 34 3268

P lług parowy ar.gielski o. az^n  e do sprzedania. .P lio t*, 
Lw ów , B toreęo 4. 3091

T a r ia k  2 g?try, maszyna parowa, kocioł, dom m es* al- 
ny, budynek gospodarski, budynek maszynowy^ znisz 
czeny, koł « Rozwadowa okazyjnie natychmiast sprzeda 
•Piło *, Lw ów , B  tor-go  4. 3090

K  /pię 8'odło kompletne, rficerskie (bocv) oraz siodło  
angielskie, tylko w  bardzo dobrym stanic- Zgłoszenia : 
W c  don, ul. Kłuszyńska 5. 3375

N a  Sprzed 1Ż buty wyso ;:o praw ie nowe Nir. 43 z ora- 
w-dlami. Asnyka l l a ,  d *w i 6. 3 1 0 3

Sprzedam  ubranie sm okingowe na rosłego mąiczyznę, 
piąkną kurtką sportową, krótka kożuszek, dw a  palta i 
inną garderobą. Skl p komisowy. Sobieskiego 15. 34 )

i .  rz«d iii) kożuch podróżny! baran rosyjaci, cłersrona  
skóra, ubranie granatowe amerykańskie. 3399

Pienkie dj rwany okazyjnie do na ycia. Magazyn We- 
lerym a D rab ka, Lw ów , Sykstuska 17. 33*14

M es. kan ia , r.łożone-jo z 2 - 3  pokoi z kuchnią i przy- 
nalr ytości. .ni, p< szukują zaraz. Pośred ictwo wyr- ; 
grodzy gotówką, prow  antami lub pap;er sami. Źg ij- 
szen.a listowne pod .Mieszkanie" do Adm . -J fŁ

Poszuku ę pokoju umeblowanego z  osubnem wejściem. 
C^na oLo stna, w a -u  iek: niezależny, i możliwie v-
śródmieściu, pod ,i>i okó j‘ do Adm- 3797

I POZM A1TJI

E«sfiimra uum
UL. I1ICKIEWECZA L. 26 191

przy jm ie  n^it ch m ias ' w y  zk o lo u e  p ie ^ g n ia rk i (ktd 
'p rze s  1/ ty fu s ) do szn ta la  en łd . m leznego .

K to  z pp wojskowych zna obecny a, kos K flro h  G olę  
chnwsk eg o , b. kupitana a-mb austi., raczy łaskav-, 
don’cśó s>ostrze Maryi RychLw skic j, Lw ów , Chorąż- 
eiyzna 76 a. 3-1 i

PoS  jk u ję  wspólnika z kapitałem do do orze rantująecgo 
«ią prąei>iąb'o*<.twa technicznego. Wiadomość Bombach,

E ie ga  ck e fu ro mpskie na średniego n ą.i.czyzną do 
sprzedania. Sklep kpmisowy. Pasaż MLolaschat 3396

F b fte p U n  nowy do sprzedania. W iad  mość Rasżauracya 
jHygiena* 3*go M a j*  10. 3406

Lwów , Ryne 1 339

U a  'n . ‘ d a Pań  t K. pelusze s o ra low e każdego gatun 
p. zerabia na najnowsze formy I. Krajowa Fabry a K 
reluszy Rudo.fa Neuwelta Balonowa 3, własny yror 
ifabryczny. hii .

aa/twaii
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Oddam  
si/młeanemii ticdektywowi
spraw ę za  d ob r  m w ynagrodzen iem . —  Poparte zgło- 
■-/-enia pod: „ R O M A “ , le  B iura < g 'OŁzeń  BrUcka, 

LwÓ v, ul. K ościuszk i 1. 2. 3361

l !l
o s ią g n ą ć  m o ż n a

w Kamorze bnchaKerylnym
iisw. !raSt?cs?£!i Korsóai raĉ unLoiyeb

Z. Olszewskiego
K urkow a 33.

P o  p r a k t y c e  świadectwo Zakładu.
Nowy dział od 15-go stycznia b .  r .  Tylko 

12 miejsc. Zgłoszenia od iodz. 3— 5 aooołudniu 
do 12. b. m. 19103

KASA ZALICZKOWA W SASOWIE
Sto w. zarcj z  ogr. por.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Nadzwyczajne O gó lre  Zgromadzenie członków Kasy  

/.i'iąekowej w  Sassowie, Stow . zar. z ogr. por., odbądź e 
s e d. 24. stycznia 1920 o godz- 6. porol. w  biurze Kasy 
p d L konskr. 291 w  Sassowie z  następującym  

P O R 7 Ą O K iE M  D Z tE N N Y M :  
t) Zm „nr .a tu tu , a w  szczególności zmiana par 

1. 38 i 86 stat. 2) Sprawozdanie D  rekcyi z czynności 
za lata: 1914, 191', 1916, 1017, 1918 i i9 .9 . 3) W ybór

bór
Wady nadzorczej. 4 ' W y. ór Komisyi rewizyj..ej. 5) W y  

D y rekcyi. 6) Wnioski członków.
w  razie braku kompletu odbędzie >ią ponowne 

Ogólne Zgroradzen ie dnia -5 . styczna 1920 r. w  tym 
sam m lokalu i z tym samym porządkiem dziennym i 
o tej samej porae.

N a  pow/żsie Zgrom  dzenie zaprasza się wszyst­
kich P. T. członków Stowarzyszenia.

W  S a c  rwie, dnia 4 s yernia 1920 r.
Kasa za lic zk o w a  w  S assow ie

Stow. zar. z oyr. por.
3408 S A M U E L  E IS  Ó N B R U C H , Dyroktol.

Dom Bankowa
E m a n u e l  H i r s z b e r g

w  H L u t n i e
Ziem ia Warszawska Królestwo Polskilę

Firma istnieje 0 (3  1 8 7 2  fOłĆU-

Z A Ł A T W I A  W S Z E L K I E  C Z Y N N C Ś C I  B A R ­

K O W E .  AKREDYTYWY i I N K A S A  NfA  

K U T N O  i OKOLICE 333?

KOMENDA OKKĘGOWA POLICYI PAŃSTW, 
we LWOWIE. *

Oferta.
Komend. 1 Okręgowa Policyi Państwowej we 

Lwowie rozpisuje mniejszem ofertę na instalacyę 
przewodów i lamp elektrycznych w koszarach 
Komendy Pol cyi Państwowej na MałOpolskę we 
Lwowie.

Plany instalacyjną do przeglądnięcia katde- 
go dnia do dnia 10. stycznia 1920 r. w Zarządzie 
Koszar Policyi Państwowej we Lwowie, ui. Leona 
Sapiehy 1. 1, od godz. 10 do 11 przed poł.

O fc ry  należy wnosić do dnia 10. stycznia 
1920 r. d o  Wydziału gospodarczego Komendy 
Okręgowej Policyi Pańs.wowej we Lwowie, u'. 
Leona Sapiehy 1. 1 . 3350

W . W iczyńsM  w. r.

fsjiiY ratREZ nasi fhz/zmf.s,
I f i  TLTiU l u f e p i  LYQBaSTa:V2u

19097

ROBERT KERN
Z A S T Ę P S T W O

roinrrw.cklei FADItfftl RUR
L W Ó W  —  Kopernika 18.

D^st. rcza elektrycznie spajane b c -  
czk i żelazna do  transp >rt • F i* 
rytusu i p o .yn U ow a iie  1 > n aPy , 
z zamknięć em czop >viem i pr y- 
rządem d > plon bowania - -  ja o- 
też wsz Ikie gatunki rur lu .ych  
cz rnych i pocynkow a ych, rur 
lanych i łączn  ków , arm  tur p i*  
row ych  m s iężn y ih , oraz w szy­
stk ie artyku ły  d o  urządzeń ga ­
zó w  ch i u o d o c ią g o  y  h. 1652

Donosimy, że uruchomiliśmy .naszą me­
chaniczną tkalnią i apreia nią i mamy 
już na st ładzie płótna konopniane różne­
go gatunku no cenach umiarkowanych. 
S tu p u e m y  też usz.dkie ilości ko topu 
oraz przędziwa d a  naszego Drzedsią- 

biorstwa.

Szmssn H111E9 i Synowie
m acłisnicśna Skslnla i  apretura

w  K o  o m  i .  19128

w wa: sz*wie 186 2
ECHY, FA3RYK!. WI LI, PLA"E

IP R Z E O O J s

BIflRSZBlISHIB FIliRj HinCfOKf
M A R S Z A Ł K O W S K A  74. TEL. 229-9J.

Fcaom̂aSna i~ki?ra,
C bok  Po-.nania (20 minut pieszo do m iast.) por:a łość 
rrzerrysłowa 13 ' mordów, dw  .rek, park. rospcdarstwO, 
inw ntarz i  wv i m -rtwy, kompletne z bad jw an ła  i u* 
rządzenia nowoczesne, 1 browar. 2 cegielnie, włi s e to­
ry kolejowe, c i i g a  wodna, tereny budowlane, ekspoa- 
tacyjne i t. d. Z powodu prrym ojowego przesiedlenia 
właśc ci-Ia nlemca, ratychm ast do nalycia, ewent alota 
na udziały lW .  /CO Marek Polskich. U  ladomnść: Zakład 
Tra sikcyi Firansowej. lw ó w , Bieiowskiego 5. 3>42

i M i l  EHonoifiieiny BitsH lo ln te l
w  H r a K o w i e  u l .  W  ś l i a  1. 8 .

zakupuje po cenach najwyższych targowych:

Artykuły strączkowe, tatarkę, proso, kaszę tatirczm ą i jaglani, 
kapustę kiszoną, nasiona: koniczu, rajgrasu, tymotki, se raa lli, 

wyki, łubinu, puluszki i grochu.
Oferty przedkładać jaknajrychlej. . 19031

Sp. z ogr. por.

L w ó w ,  A l ł a d l e m l c J Ł a  1 .  2 3

oferu jn  d o  natychm iastow o) d o staw y: 3164

GATRY o szerokości ram  540, 600, óiO, 640, 740, 850 mm.
LOKOMOIILE parowe przeważne i ró N sta łe  o sile 

efektywnej 10, i2, 20, 75, 35, 40, 55, 75, 95, 103 HP.
MOTORY ropne i benzynowe, zbiorniki żelazne na 

wodę rozmallej pojemności, m aszyny do obróbki drze­
w a, heblarki grubościowe, frez:rk i, cyrkuloirki. trans­
m isje i łożysKa różnego rodzaju.

PROJEKTUJE I EUDUJE TAR TAK I, STOLA R W E  M ASZY­
NO W E i URZĄDZENIA DO R Ą BA N IA  D R ZEW A . 3i64

FABRYKA HASZYH i CVJU33Z£V

L. ZIELENIEWSKI
W lIRA“0W.n, LWOWIE I SAHOKiJ
Rok załóż. 1804. TOWARZYSTWO AKC. Telef. 2061, 196.

Oddzia ł I. BODOWA M ASZYN: Maszy­
ny parowe, pompy, Maszyny wodo­
ciągowe. kompresory i Ł  p.

O d d z ia ł l l .  K O T L A H M A : Kotły paro­
we różnych systemów i wielkości

O ddzia ł LII. BUDOWA
i K( iU, l t)U ..CY] ŻE LA ZNYCH : Mo­
sty kolejowa drogowe,konstrukcje  
dachowe, hale targowe

O ddzia ł IV. BUDWWA W AGONÓW :
W  agony osobowe i towarowe wszel­
kich typów, Cysterny,Wozy dlr tram­
wajów  elektr. i konnych. Wózki dla

O ddzia ł V. OD LEW ARKI A *  EL31A 
i ME 1'A L I  Od.ewy bu iovłanei ma­
szynowe podług wła mych lub nade­
słanych modeli do 10-ciu t..n w je­
dnym kawałku.

O ddzia ł V I. DUD O W A S T A T K Ó W ;
Statki rzeczne, parowe i motorowe, 
łodzie, ba ry lądowe i rzeczne, pa 
rowe i motorowe, 17373

S . BAdRY LADOWB
. D L A  ( k f f T l l l .

O ddział VII.M A5ZTY f  W I T TNlUZB,
u - u ; ,  ,v/ ciągi i żimaw.a.kolejek polo w . , leśnych i górniczych

Z A S T Ę P S T W O  dla u rządzeń  r S I J A P ^ ”  S p ó łk i  h an d l.-p rzem ysło  
n a f t o  vo  -  w i e r t n  i c z v c  . n G J I I  .1  t s  w a I b  i r  o i n y a i i r s k i  

I  H r a K ó w ,  u l .  Z w i e r z y n i e c k a  1. 3 0  ^  ^  T a l e i a n  3 4 / 6 .  |

111m m i ifBiiEri 1 11Ufilild UMilUł*iPJ | I I u l J 1 • •
Nakładem „Spółki >kcyine) w y d a w a c z  4“ . 

ru lue®  Spółki druitarsklal .P rasa*4 «ł, SU m la  4
Redaktor a^czelny Dr, ROGER BA TT \L» IA. 

im tooca h u M i i r i  | f a k t o r  odpowlcdzlałuy JŁK ZF  K O N A R a R


